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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wynosi we L w o w i e  rocznie 18 zlr. — pół

rocznie y zlr. — kwartaln:e 4 złr. 50 cnt. — miesięcznie 
l zlr. 50 cnt.

Z przesyłka pocztową w P a ń s t w i e  A u s t r j » c k i e m  
rocznie 24 złr. — półrocznie 12 zlr — kwartalnie 6 złr. 
miesięczr ie 2 złr. 

przesyłką pocztową za g r a n i c ą :  do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr .— do 
Francji, Anglji. Belgji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

Turner kosztuje 10 centów.
Manuskryptów Redakcja nie zwraca.

Od Wydawnictwa,
Prenumerat? nc Dziennik Polski #ynos>:

We Lwowie bez- przesyłki pocztowej:
kwartalnie .........................................4 zh. 50 et,
miesięcznie  1 „ 50 „

Na prowincji z przesyłką pocztową:
kwartalnie .........................................6 „ — „
miesięcznie  2 „ — „

Kowi p * t h i  w eratoro  de otrzym ają gra
tis p icztfn h  ptłwfleśei „W ar*ycfele“  naiłs'" 
sz**zan<*J w fnljeto*le> „W ziern ik a  PołHki-'- 
p . -  H io  iilo otrzym a niech i*ię zgłosi dfr 
Adm lf istracji „D z ie n n ik a "

Przedpłata 1 ogłoSzJB? przyjmują we Lwme:
Biuro administracji Dzienniki Dolskiego nrzy uiicy Akademi

ckiej pod 1. 3. naprzeciw Hotelu Żoria ; w< Wiedźm, 
Hamburgu, Frankfurcie n. M., w 3erlinie, Lipsku, Ba
zylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein it Vo- 
gler ; w Wiedniu F. Lfib, R. M oje, Rostre i Spł • w 
Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro anonsów, w Pa
ryżu pułkowniic Kaczkowski Farbouig Poissoniere 33. 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p A dania Ciboiowskiego 
— Rue Cłńment, 4, Paris.

O g ł o s z e n i a  prz-jmuje się za oplatr 6 centów od miejsca 
objętości jednego wierszo drobnym drukiem fpetit )

Listy z piem^dzm mają być przesyłane f r a n c o  do Admi
nistracji Dzt^nni/co Polskiego. — Listy reklamacyjne 
nieopieczęuwane nie podlegają opLcie 

Reklamy w fubryoa „Nadesłane* 20 c t ud bici4*4.

L w ów  3. kwietnia.
Kilkakrotnie już w lam ach naszych rozbie_ 

rano kwestję płąfy profesorów gim nazjalnych i 
ich stanowiska do całego sztabu urzędniczego w 
A ustiji i podawano sposoby zaradzeuia złomu w 
t.ym stanie, lecz nic dotychczas w tej mierze nie 
zrobiono colty stan profesorów polepszyć mogło 
i wszystko zostaje bbim A :ie«. Ponieważ właśnie 
atoli w tych dniach ma w radzie państwa przyjść 
budżet pod obrady, nie z t w a "  przeto przypo
mnieć tę sprawę naszym posłom, aby oui, gdy 
inni nie obca. w swoje ręce tę sprawę irzię.i i 
stan m atfrjalny profesorów szkół średnich pole
pszyć się starali. Głównie na następujące okoli
czności zw neam y irh  uwagę :

1) Jak  wiadomo postawiono w roku 1873 
przy organizacji i regulacji płac urzędniczych 
w szyrt ich profesorów gffliifizjalnyeh w 9tej ran
dze dj-’t, Die dauo im jednak z niepojętych dla 
nich przyczyn płacy przywiązanej do tej rangi, 
t :. 1100 tylko 1000 z :r., więc płacę 1Gtej rangi, 
czyli innemi słowy dano im rangę konceptowych 
urzędników, jak  to komisarzów p o w ia to w y c h , 
adjnnktów sąd >wych etc., a pensję — kancelistów! 
A przecież każdy d ń ś  nawet żak szkoiny przy
znać musi że egzam ina państwowe, wymagane d) i 
wyż wspomnianych urzędników z egzaminami 
profesorskimi porównania nie wytrzy nają. nie mó
wiąc już n<iwet o pracy, bo przeefez już sam rząd 
uznał, że profesor dłużą1 jak  la t 30 pracować nie 
potrafi, i tyle lat służby mu wyznaczył, gdy od 
innych urzędników 40-letniej służby wymaga.

2) W szyscy urzędnicy 9te' klasy m ają wi
doki awansować do 8mej, 7mej, 6tej itd. rangi i
MO<rą <Jojiń W11 -wż«»yeh prndnoiei, profesorowie
zaś gim nazjalni nie ! ' W praw dzie ustawa orzekła, 
że profesorowie po 15-letuiej s 'użbie m a j ą  przejść 
do 8mej rangi, ale ówczesnemu panu ministrowi 
oświaty St-eraayrowi podobało się przemienić u- 

Ą  stawę w t e n  sposób, że' zamiast w yrazu „m ają” 
położył „m ogą,“ i doprowadził tym  sposobem całą 
ustawę tak dalece ad absurdum, że np. w Galicji 
jest podobno tylko dwóch profesorów w tej tan - 
dze ! Zresztą aby dojść do tej rangi i dostać tych 
50 z 'r. rocznie więcej za tę rangę, to nie w y
starcza 15 lat służby w zawodzie nauczycielskim, 
np. jako suplont lub „nauczyciel,” tylko 15 lat 
służby jako „profesor.11 Go się zaś tyczy awansu 
na dyrektora, k 'óry na niż^zem gim uazjum  200, 
a na calem 300 zlr. funkcyju^go dodatku do swo
jej profesorskiej płacy pobiera, to ledwie można 
nazwać awansem, jeżeli się zważy, że się za te 
paręset guldenów dostaje ogrom pracy, której po
dołać prawie niepodobna, straszną odpowiedzial
ność, a traci na*  et — wakacje- tak potrzebne po 
żmudnej i zabijającej pracy. W ielu też nie kom- 
p e tije  nawet o ’en awans, choiiaż mogą

3) W szyscy urzędnicy, nawet najwyżsi m ani
pulanci mają djety, które czasem są tak wielkie, 
że połowę rocznej płacy lub nttWet więcej p rzy
noszą, profesorowie nie znają takowych, — chyba

w znaczeniu hygienicznem; taksy zaś od egzami
nów prywatnych nie godne nawet wzmianki, przy
noszą one każdemu profesorowi w przecięciu le
dwie 5 złr. rocznic, a i od tego kazał p. Stremayr 
płacić podatek.

4) 'Wszystkim urzędnikom państwowym, wo
źnym , żandarmom , poli 'jantora, strażnikom a na
wet prostym żołnierzom liczą się lata służby, — 
a profesorom gimnazjalnym — trudne do wiary 
a jednak niestety prjkwdziwe — nie liczą się lata 
supleutury ani do,1 kwinkweniów ani do emery
tury !

Na te dziwaczne, opłakane i pożałowania g o 
dne okoliczności niech raczą nasi posłowie spoj
rzeć i podczas debat nad etatem oświaty wnieść :

1) Aby profesorowie gim nazjalni postawieni 
w 9-ej randze pobierali płacę tej rangi.

2) A b y  p r o f e s o r o m  l a t a  s ł u ż b y  
n a  s u p l t n t u r z e  do  k w i n k w e n i ó w  i 
e m e r y t u r y  w l i c z a n o ,  bo profesor pełni 
te same funkcje jak je pełnT będąc suplentem, lub 
nauczycielem, a za tytuł profesora płaci taksę kar- 
rencyjną 233 złr, w. a. Jeżeli urzędnik każdej in
nej kategorii w jednej randze tylko dwa kwin- 
kwennia pubni*, a więcej nie może, to słusznie, 
bo każdy urzędnik nawet manipulujący przecho
dzi co 10 lat w wyższą rangę, ma więc i f.woje 
dwa kwinkwenia z poprzedniej rangi i wyższą 
rangę, do której awansował, profesorowie tego nie 
maj^ Prawda, że kwinkwenia profesorów wyno
szą 200 złr. rocznie , gdy tymczasem innych u- 
rzędników 9-ej rangi 100, —■ ale te kwinkwenia 
pobiera się dopiero od czasu nominacji rzeczywi
stym profesorem bez wliczenia lat supientury, a 
uwzględniwszy, ilu to ludzi z egzaminami są tyl
ko dla iego suplentami, że niema miejsc dla nich, 
bo na bażdem gimnazjum pełnem jest tylko 13 
mfejsc etatowych, to się przekonamy, że u nas w 
przecięciu każdy profesor ma 1E do 14 lat służby, 
& dopiero jedno kwinkwenium , bo m u s i a ł  su- 
plować dla braku miejsca etatowego.

R ząd niezawodnie będzie Się brakiem  pienię
dzy zasłaniał, bo to u nas stały  frazes , gdy cho
dzi o o św ia tę , ale niechby jedną koszarę mniej 
w jstaw iono lub kilko Verwaltungsratom  suoweD- 
cjonowanych przez rząd kolei żelaznych na palce po
patrzono . a wnet dlawszystkich profesorów gim na
zjalnych Oislitawji wystarczy pieniędzy Ponieważ 
to jednak nię nastąpi, to niech szanow ni posłowie 
postawią wniosek aby przynajmniej starsi profe
sorowie, co mają 10 do 15 l*t służby —  bez 
w.’;*!f.rtu nu to, czy jako suplenci lub jtko  nauczy
cieli służyli, — skoro tylko mają ty tu ł profesorów 
i 10 — 15 lat be: przerwy w zawodzie nauczy
cielskim słu żą , ptacę 9-ej rangi otrzymali. Jeżeli
by rząd „dla bra u pieniędzy” i pod tym wzglę
dem oponow ał, to niech odda profesorom pewną 
część n. p. l \  czesnego, aby się tern w równej 
części przynajmniej starsi dzielili. R ząd  przy tem 
albo bardzo mały uszczerbek poniesie albo naw et 
nic nie s taac i, bo grona nauczycielskie, od któ
rych, jak  wiadomo, w pierwszej instancji uw olnie
nie od czesnego zależy, nio będą tak łatw o sta 
wiać wniosków do uw olni.ń, jak  to teraz czynią bo
by same siebie przez to krzywdziły. W łaściwie Bo
giem a prawdą należałoby dla dobra ogółu wszel
kie czesne zniość, mianowicie w teraźniejszych cza
sach ogólnego pauperyzmu, ale to niemożliwe a 
ten sposob podwyższenia płac profesorów prak ty
kowano już raz w Austrji. Jeżeliby jednak i to 
niomożebnem było, to przynajm niej niech będą 
profesorom lata  supientury do kwinkweniów i e- 
merytury policzone, wymierzy im  się tym  sposo
bem sprawiedliwość przynajm niej pod względem 
m oralnym  i nie odmówi im się tego. czego się 
słusznie nie odmawia strażnikom* policjantpjn, wo
źnym  etc. tem więcej, że już w roku 1878 sejm 
galicyjski tę sprawę rządowi do sprawiedliwego

uwzględnienia polecił. Należałoby rząd przy tej 
sposobności Zainterpelow ać, co zrobił z uchw ałą 
sejmu galicyjskiego, bo jeżeli bierze w opiekę w ró
ble. szpagi i inne ptaki jako pożyteczne ludzkości, 
toć słusznie, aby i nad profesorami gim nazjalnym i 
swoją opiekę roze ągnął i uchw ał sejmowych do 
kosza nie rzucał.

Zapomoga głodowa.
Po rozdaniu doraźnych zapomóg pozostało 

jesicze 144 100 do rozporządzenia, a komisja Wy
działu krajowego i Namiestnictwa przystąpił*, do 
rozpatrzenia się w wnioskach, które starostowie w 
porozumieniu z reprezentacjami powiatawem? prze
łożyli w sprawie robót publicznych.

Ogólna suma żądanych na ten cel zaliczek i 
subweneyj, jak} donosi Gaz. Lwowska, wynosiła 
489.700 złr. Rażąca to różnic* mfedzT sumą żą
daną a rozporządzalną — przedstawiła się ona 
jednak w łagodniejszem świetle, gdy po należy
te® zbadaniu przełożeń stwierdzono, Ż3 podsta
wą wielkiej części żądań nie był sprawdzony 
istotnie niedostatek, któryby spiesznej pomocy 

1 wymagał, lecz ie  przeciwnie w przeważnej części 
(żądano zaacznycn snm na di konanie robót, które 
fpodyktowano były nietyie nagłą potrzebą zarebku, 
jako środka przeciw niedostatkowi, ile raotej uza
sadnionym skądinąd względem na dobro i interes 
pc wiatu.

E unhja  szafi;ąca funduszami przeznaczonymi 
wyłączn e na zapobieżenie niedostatkowi, nie mo
gła liczyć się z takiemr wzgłędąm*, nie mogła po
wodować się uwagą, jakie roboty publiczne dla 
każdego powiatu z osńhsa byłyby pożądana i naj
bardziej pożyteczne, lecz pamiętać musiał* prze- 
dewszystkiem o tem, że podjęta przy pomocy tych 
lAndusró w roboty nie mują być dla siebie samych 
celem, lecz raczej środkiem do zapobieżenia gro
żącej ludowi wiejskiemu nędzy — przyczem usiło
wała ile możności, gdzie s.ę tylke uczynić to da
ło, pogodzić oba powyższe względy, Biorąc z ł  
podstawę wnioski starostów i wydziałów powiato
wych, komisja przyznała następującym gminom i 
powiatom przytoczona kwoty częścią jako bez
zwrotne subwencje, częścią jako bezp-oeenrowe za
liczki.

Na roboty około dróg gminnyeb nrzyznaio 
gamom powiam Jasielskiego Dębowiec i Pietrn- 
sz* Wola po 490 złr. zaliczki, gmiu* ząś Krępna 
tegoż powiatu orrzyiaała uliczkę 200 zfr. na za
bezpieczenie brzegów, W ialni.

W powiodę KrSInieńsiim przyzamo gminie
Krościenko wyżuu 500 złr., gminie W-ocank*
200 złr. jako Ł»lic/,kę na naprawę dróg, zaś g l i 
nie Trzciana udzielono zaliczki 300 złr. na wybu 
dowanie tamy nad rzeką Jasiolką

W powiecie R >pezyckim otrzymała gmina
Wielopole zsltczkę 500 złr. na pogłębienie rzeki
Wielupólki

Gam a miasta Koorarna w powiecie Ru
dbekio* otrzymała zaliczkę 3.000 złr. na robity 
około dragi,

W powiecie T.raowskim przyznano gminonr 
Pa«ęxów, Żabno, Targowisno, Klikowa, Łęg i Łu
kowa z*.lic/.zę 4 000 złr. na rozpoczęcie robót nkeło 

Iręguiacji rzeki Żabnicy.
: Bowiatowi Tarnobrzeskiemu przyznano sub
wencję 4.000 zł. na roboty około naprawy prze 
rwanych wałów rzecznych.

Na roboty około dróg udzielono powiatowi 
>Bo; h ń ikiemu 8.000 zł. subwencji; Grybawskiemo 
4 500 zł. subwencji, B;zeikiemu 5.000 zaliczki. 

!Jasielskiemu 8.000 subwencji; Garlickiemu 4.000 
zir. zaliczki; Kolbuazowskieau 5.000 zł subwen
cji; Brzozowskieau 2.000 zł. subwencji; Jawo 
rowskiemu 4.000 subwencji; Sanockiimu 2.00G zł. 
subwencji; PiLnieńskiemu4 000 zł zaliczki a 1000

złr. subwencji; Tarnowskiemu 2 000 sekwencji; 
Mieleckiewu 2.000 ziTczki a 2.000 złr. subwencji; 
Rorc/yckiem* 4.000 zł. enbwencji; Dąbrowskiemu 
5.000 zł. zaliczki; Rzeszowskiemu 4 0o0 zł. za
liczki; Łańcuckiemu 5.000 zł. subwencji; Niskie- 
rau 5 000 zł. zaliczki; Krośnieńskiemu 2.000 zł. 
zvl'ezbj a 2 000 zł. subwencji; S*mhoTskiemn 
3 000 ?ł. zaliczki; Gródeckiemu 2.000 zł. zaliczki 
a 2 000 sabwencji: Mośnskiemu 8 000 zł. subwen
cji; Jarosławskiemu 4 000 zł. subwencji; Endec
kiemu 500 zł. subwencji; Zbarazkbmu 1 000 zł. 
subwencji; Wadowickiemu 2.00C zł. zaliczki; No
wo-Sądeckiemu 2 000 zł.1 zahczkl a 1 000 zl sub- 
wened ; Myślenickiemu 2 000 zł zaliczki; Żyda- 
czowskiemu 2.000 zł. suowencji; Roh*tvń kiemu
1 000 zł; zaliczki; Staromiejskiemu 1.000 ir. :.*- 
1'czki a 1.000 subwencji; Przemyślańik-emu 1.000 
zł. zaliczki * 1.000 złr. subwencji; Buczackiemu
2 000 zł. sabrencji; nadtt. dla powiatu Zółkiew- 
fikiego za.ezerwowaLO zaliczkę 1.000 zł.

W kcficu przyznano kwetę 350 złr. jako 
subwencję *r wiosenne roboty około zalesienia 
wjdm piaszczystych w powiecie Niskim i Tarno
brzeskim.

Ogółem tedy przyzsaro 59.500 zł., jako z»- 
liczki a 57 350 zł. jako s*bwencie , wykoianie 
robót publicznych, pozesfa/ą zaś reczlę zachowano 
aa uśmierzenie niedostatku, Który tu i owdzie wy
stąpić nuże przed tego-oeznemi zbiorami w rez- 
no.iirach, wymagających bezzwłocznej* pomocy

Polacy w Rumu1]?.
Ja s iy  1. marca. W samych Jassach przeby

wa stale przeszło 500 rodzin polskich. głównie 
rzemieślników i robotników , których dzieci ule
gają powolnemu wynarodowieniu. Niejmając bow.ein 
ani dostatecznych środków materjalnych do odda
niu ich na wykształcenie w kraju rodzinnym, ani 
nie posiadając tej żywotności, aby wspómemi S iła 
mi utworzyć szkołę polsVą, oddaj? je więc prze
ważnie do publicznych szkół rumuńskich, lub pry- 
watnycn zakładów niemieckich lub francuskich

Już s»m dłuższy pobyt n? obczyźnie sprawia, 
te z czasem zacierają się znamiona, tradycje i u- 
czućfa narodowe nawet w dojrzałych ludziach, cóż 
dopiero we wrażliwym umyśle dziecka zaszczepia
ją się objezajc i pojęcia ludu, wśród którego się 
żyje; że powoli słabnie, a nawor ciejedrokrotnie 
r*ie się związek duchowy łączący jeduost-ę z na
rodom a przeciwnie nawiązują się coraz ściślejsze 
węzły z tubylcam1, których wynikiem ostatecznym 
— ioięs/.ańcy, Hybrydy i renegaci.

Jako pierwszą zaporę przeciw temu procesowi 
tępiącemu żywioł polski w Bunńunji, postawiono To
warzystwo biblioteki puldriej, którego pier^azem 
zadaniem było, dać przez czytan:e azieł polskich 
duchową broń odporną, rodakom rozrzuconym w 
Rumuuji.

Od lat 14 biblioteka stoi na swem stanowi
sku i bez przechwałki powiedzieć można, dużo 
dobrego w tym względzie zdziałała— i wiele zna
lazła poparcia tak w kraju jak tutaj

Zadacie to pi >rwsze tyczyło się atoH tylko 
ludzi dojrzałych. Teraz czas pomyśleć c losie 
dziatwy polskiej.

Do tegt drugiego zaemnia biblioteki przygo
towują się od lat kilku przea utwo.zenie funduszu 
żelaznego, którego przeznaczeniem, zabezpieczyć 
byt niezależny bibliotece i utworzyć szkołę polską 
w Jassach.

Obecnie posiadamy 4000 franków.
Wiele to — i mało! Wiele ze wzgiędu na 

szczupłą liczbę składających, pomiędzy którymi 
ani jednego bogacza; mało — ze względu na cel 
wytknięty.

Do utrzymania szkółki ludowej potrzeba naj- 
muiej 12.000 Ir., któreby han: Vedle tutejszej sto-

ry procentowej dały 1.200 fr. rocznego dochodu. 
Dziś posiadamy tedy tylko jedną trzecią kapiatału 
potrzebnego.

W każdym razie jest to podstawa wcale po 
irażna do dalszej baaowy, która przy naszej wy
trwałości^ prędzej - później ukończoną być musi 
przy udziale zaś i pomocy czynnej l u d z i  d o 
b r e j  w o l i  w k r a j u ,  przyspieszoną będzie.

Z otuchą więc patrzymy w nrzyszłość.
Zwykle przy zawiązku szuku się poparcia i 

zachęty: my poszliśmy odmiennym torem. O w ła
snych siłach, własnym nakładem przebyliśmy 
jedną trzecią drogi, » tern samem złożyliśmy do
wód, że wytrwale pracować umiemy, czerń zaufa
nie w kraju zaskarbić sobie powinnibyśmy.

Oświata, p aca i miłość ojczyzny — oto hasło, 
które musi gromadzić wszystkich patriotów, przed 
którem winne ucichnąć wszelkie zwady, waśnie 
i różnice partji. lem  hasłem odwołujemy się do 
mężów zacnych w kraju, do czcigodnych niewiast 
pOiSkich, do wpzystkich przyjaciół ludzkości, aby 
pizyszli w pomoc tej secinam. wynarodawiającej 
się dziatwie polskiej n? Rumunii.

W szczególności zaś upraszamy Redakcję, aby 
wzięłr. na siebie ten niewdzięczny ciężai zbierania 
składek na szkółkę poiską w Jassach.

Zarząd Biblioteki Po lak. ej w Rumunii.
Prezes ks. B  Chwała Sekret?rz A . Króli

kowski.
Na poparcie projeutu prznsłał p. J. I. Kra

szewski następującą odezwę dc Dziennika Jfyghuń- 
skiego:

„Ubociaż z innego źródła odbierzecie zapewne 
wiadomość o czynnościach rod&nów naszych w Ru- 
mnnji, ja się też czuję w obowiązku auka stów wam
0 tem przesłań Rozprószeni, rozsypani po świecie 
całym winniśmy zawsze pamiętać, że należymy do 
jedności wielkiej, tośmy braćm: i mamy wszyscy 
względem siebie obowiązzi. Wolno jest może niektó
rym szczęśliwym u? wiasnej ziemi przybłędami nai 
nazywać — leer naśladować ich mogą ci tylko, co 
już i tego imieni- nie uą waici. ZtonJ owie nasi 
w Rumunji, zawiązawszy między sob4 towarzystwc, 
Ltóre najprzód poi i&r&ln się o pokarm duchowy, bi- 
bljotekę (tiwąj^ci, jnż lat czternaście) — następnie 
utworzyli Towarzystwc pomocy bratmej a nu ostatek
1 szkółkę polską dla tuieci. Ta c i ta tnie niezniern/e 
ważna ilu ocaleniu młodzieży od wynarodowie
nia i zapomnienia w asr go języka dotąd jest 
jednak tylko — piuui desiderium ' "Wymaga pe
wnego funduszu (12.000 fr.) którego zaledwie trze
cia część dotąd w samej Rnmunj! ofiarnością człOu- 
ków zebraną Jyć mogła. Nie wiemy czy chwila 
ODecna nadą; et się do odezwy o pomoc dla polskich 
dzieci w Rumuuji, lecz spełniamy obowiązek zapi- 
pijąc sprawę tę na porządku dziennyir najpilniej
szych potrzeb Sprawozdanie z zarządu TowtrzyFtwa 
bibljoteki, które DkienmitStśi zanewnie zostanie na
desłane wskaże, jaa dzielnie ta garść naszych braci 
broni się tam od wynarodowienia. Cześć za to na
leży się głównemu promotorowi połacie sprawy 
w Rumuuji drowi Łukaszewskiemu i gorliwym współ
pracownikom jego.

Drezno 15. stycznia 1880.
J . 1. Kraszewski."

Austrja ) Węgry.
W ie de A 1. kwietnia. Ważną otrzymuje Czas 

| wiudomość S Wiednia w enrawie budowli wodnych 
w Galicji. Oto fio n>n piszą: 

l „Donoszę waJP ® ®»rządveniu ministerstwa 
spraw wewnętrznymr ^ ń r e  przedstawia się jako 
piprf izy pożądany skutek aęmorjala delegacji pol
skiej w sprawi ch wodnych. JafevWił(i om<,> ^y?zło 
w roku 1869 rozporządzenie minisłFfł^®6 > nada
jące namiestnictwom prawo zarżądzaiiftk^buduwli

Kronika lwowska.
(DCLXV1. „Nieśmiertelni Auslrjacy Wybory 
do Rady państwa. Sprawy miejskie Zntarłwychwsta.

nie Tramwayu. Angielka o Polsce i Połam1 h )
\  „A ta jest liczba je j : sześćset, sześćdziesią' , 

i sześć.” (Objaw. iw. Jana rozdz. JlIII, w. 18.) 
Do tej liczby musi dojść wszystko, co się po*ta 
rza tygodniowo dłużej, mż p zez lat dwanaście— 
doszła więc do niej i „Kronika lwowska,“ która 
wydrukowana osobno , obejmowałaby najmniej 
piętnaście do dwudziestu sporjch tomów bitego 
druku i podzielał»by z Mesjadą Klopstocka i z Ra
jem utraconym Miltofia ten godny za-łdr ści los 
że niktby jej nie przeczytał, a niejeden by ją 
przecież pochwalił. Tymczasem, drukowana w ty
godniowych od-tępa"h, ulega ona od czasu do czasu 
czytaniu i surowej nag»nie. Przeszłej np niedzieli 
narobiłem sobie niemało , b!edy jakąś nierozważną 
wzmianką o „zakalcach.” jPłeć piękna, w pier*szem 
rozdrażnieniu, chciała zarzucić „kronikę” obfitemi 
resztkami święconego, w nadziei zaoewne, że apo
kaliptyczna bestyja pożre wszystko i pęirnie. Prze
mogła atoli słodycz wiodzona sercu niewieściemu 
i oszczędzono mi tego nadmiaru pieczonej słody-1 
czy — może z uwagi na to, że suche baby , jak
kolwiek we wszystkich innych wypadkach wcale 
nie ponętne, są bardzo pożytecznym doaatkiem do 
kawy. Może na ułaskawienie moje wpłynęła zre 
sztą także siarczysta denuncjacja, wymierzona przy 
tej sposobności przeciw pp. mężom, którzy już od 
tygodnia patrzą na mnie djabelnie z ukosa. Tak 
to, jijdnem pociągnięciem pióra, narazić sobie mo
żne najróżnorodniejsze żywioły I Już nigdy a ni
gdy me będę się n^ęszał w sprawy domowe, 
* loeiasu publicznych mamy coraz m niej, a i z tej 
małej liczby połow* zbyt widocznie prowadzi do 
konfliktów z c. k pr< kuiatorją, by ją można bez
piecznie poruaaać. Jeżeli np uwięziono ks. prałata 
Stojałwwekbgc za to, że agitował przeciw wybo
rowi p. Koźmiana z gmin wiejskich • to jak U 
w.T«t.ępow*r i»r**ęiw taj kiftdM rlńrłe b

większej własności ? Nie wypada, jak tyłki zo
stawić wybory opiece wysokiego c. k. Namiestni
ctwa i starostw.

Nadesłał m> ktoś ciekawą broszurę p. t. „Prze
mowa , ukazująca cnotliwe urzędowanie JW . hra
biego Jana Gaisruka, gubernatora Galicji Wscho
dniej i konsyljarza tajnego J. U. K. Mci i  po
wszechnym żalem w dniu 21-szym stycznia 1. Al 
roeu Zmarłego — miana przy koitau trzydu.jwego 
tym końcem obchodzonego nabożeństwa w koście
le archikntedri Inym lwowskim przez ks. Gabryela 
JakubowsKiego, kapłana zakonu Karmelitów b» 
sych, plebana żurawickiego, dnia 28. styczni^ J 
roku. We Lwowie. Drukiem Pillerowskim. ) . V y- 
liczając wszystkie cuoty zmarhgo gubernatora, po
wiada kaznodzieja między innemi: , Trzeba było 
dać nasiej wierności świadectwo przed N. cesa
rzem Franciszkiem? Dał go — własnej Osoby 
zapewniając rękojmią, że w nas n i e ś m i ® r* 
t e 1 n y c h znajduje A u s t r j a k ó w”. Słowa te 
świadczą najpierw, że Stańczykostwn nie jest wy
nalazkiem krakowskim, sloro już w roku 1801 
istniało na kazalnicy we Lwowie. Ale uczą nas 
one także, że jeszcze dziadowie nasi uważali to 
za rzecz nader ważną, ażeby ich miano za „nie
śmiertelnych Austrjakow”. Jeżeli chcemy im doró
wnać i zasłużyć na poaobną rekomendację ze strony 
JE. p. nrmiestnika, iaką im dał hr. Gaisruk, po
winniśmy przedewszystkiem „nieśmiertelnych Au- 
strjaków" wybierać dc Rady państwa, a tych 
wskaże nam najlepiej kompetentna władza — 
zwykłe, śmiertelne oko bowiem na nieśmiertelnej 
austrjackosci znać się nie może. Otóż mniemam, 
że jeżeli władza w Wieliczce niechętnem patrzyła 
okiem ną antagonistów p. Koźmiana. to musi on 
być albo nieśmiertelnym, albo Austrjakiem, albo 
jednem i drugiem razem i to zapewnić mu po
winno glosy wszystkich wyborców, dążących do 
i zczytu doskonałości, jaki wskazuje ks. Jał Aow- 
sk i, i ca jaurn stoi większość delegacyinaj

Mniej straszliwym od kwestii wyborów jest 
fakt, że Rada miejska odmówiła subwencji nr. wy-

*) Broszurę tę, uaiłąbląną mi Wmufuuuo, ofiaro- 
wnłęm 0woljń»W.cjj. ł’mp» k&k

dawnictwo Szewca postępowego, nie alatugo, że je3t 
postępowym, ale dla tego, że jest szewcem. W isto
cie, pretensja t» do kasy municypaiuej był* dość 
„dziką”, bo porządny szewc powinien umieć się 
obejść bez pomocy afundu-ŁÓw puulicznych a La
wet wstydziłby się wyciągać no nią rękę. Mało 
kto u nas chodiii bez botów, szewcy nie dają kre* 
dytu na długi termin a za towar każą sobie pła- 

I Cić wcale drogo, stać ich tedy na utrzymani* jd- 
! semka odpowiadającego ich potrzebom, t. j. tia- 
j ktującego O afteled ach i bransoldch. Dyskusja zre
sztą tak w tej sprawie jak i w innych na posie
dzeniu czwartkuwem była niezmiernie ożywioną. 
Między innemi dowiedzieliśmy się, że miasto do- 
fyohczii s ciemiężyło swoich dzierżawców, niby jaki 
lord angielski. Uchwalono tedy wydzierżawić Bło 
tnię po 7 zir. od morga Jeżer taki czynsz dzier
żawny nie jest ZDyt wysokim, to chyba mórg roli 
niesie w przecięciu 10 złr. rocznie czystego do
chodu, gdyż w przeciwnym razie dzierżawca nie 
mógłby^ się utrzymać.

Z uoza łona Rady mamy wiadomość, że trwn- 
way tutejszy zmartwychwstanie niewątpliwie zaraz 
po Wielkanocy ruskiej. Jeszcze niewątpiiwszą jest 
nadzieja, że znowu przez 6 tygodni oęaą zrywać 
i układać ua nowo bruk na głównych ulicach. 
Uo się tyczy koni, których los sprawozdawcy na
szemu wydał się godnym zazdrości, dowiaduję 
się, że me oddają się one bynajmniej niegodnemu 
tak szlachetnych zwierząt próżniactwu, 'towarzy
stwo odnajmuje je miastu do wywożenia śmiecia, 
przygotowując je tym sposobem do wyższej misji 
wożema obywateli stołecznego grodu. Są nawet 
taty, którzy przypuszczają, że tramwaj był tylko 
pretekstem, a odnajmowanie koni do robót miej
skich było ukrytym celem Towarzystwa trjestyń- 
skiego. Bądz co bądź, cała ta sprawa tram wayowa 
dowodzi jasno, że najgłupsi ludzie na świecie 
jeszcze zawsze nie rodzą się we Lwowie. I to 
właśnie jest pociesza;ącem wobec malycu niedo
godności, jakich doznajemy w skutek kosztownego 
a nie prowadzącego do celu borykania się pp. 
cudzoziemców z aaszemi brukami i z ydjisiią me- 
radnośeią. Może niebawem pi Karl Emil Fransos,

równia jak ostrzegał cnotliwe guwernantki Niemki 
i Szwajcarki przea wyjazdem do Polski, wystąpi 
z szeregiem artykułów ostrzegających przedsiębior
stwa niemieckie przńd stratami, które ich  tu cze- 
kają.,

Obfk pp. PranzoBs i Sac.har-Masoeha staną, 
w fefSńkącfc jsko trzeć: jakiś bezimienny autor 
angieiski, a raczej, jak mi się udaje, autorki, pi
sząca powieści na tle stosunków polskich, n.,e dość 
dokładnie poznanycL. W wydaniu Tauchnitza po
jawiła się właśnie iedniłS taka powieść p. t. Blue 
Koses (Nieoieplns Róże.) Niebieską różą. według, 
Karra, jest każdy ideał wymarzony a niepcdoDny 
Jo ziszczenia. Powieść, o której mowa. opisuje nie
fortunne zamęźcie polskiej księżniczki Heleny Ma- 
uuowskiej, która poznaje w Karlsbadzie s ło n e g o  
w wojsku austrjackiem Sir Franciszką Baldwiu i 
wychodzi za mego pned sarnim wybuchem po
wstania. Autor, czy autorka, iniormowi i \  się wi
docznie duść pilnie o rożrycL rzeczach polskich. 
Cytuje Krasińskiego i Mickiewicza w prz-raili- 
wych przekładach francuskięb, a czasem nawet po 
półsnu, np. „ Wilija naceych strumień' todSfla 
wie, że istnieje polski „cZatt” szlachecki, Zadora— 
ze dawniej była godność „Starost" a teraz )B3t 
inna, zwłaszcza na Litwie, gdzie figuruje często 
dygiitarz „marchedka.“ Nazwiska osób działają
cych brane są wprost z Lerbarza, np. Kalinowski, 
Abramowicz, OssJjński itd. jeno tylko nie udrdo 
się, mianowicie „Wauvegecki“— miało być ponoś; 
M odzie,ci; Ton w ogóle życzliwy dfa naszego na
rodu, ale z tego wstrętnego nam, ultra-toryjow* 
skiego angielskiego punktu widzenia, z którego 
nie ma różnicy między Irlandją * Polską, i wszel
ki zbrojny opór przeciw istniejącej de facto wła
dzy jest zbrodnią. Na dobitek, wmówił ktoś w 
autorkę, że powstanie r. 1863 było socj&listyeznem, 
rywołpr0® p-zez socjalistów francuskich i wło

skich. To też grasują po Litwie w okropny spo
sób, pod dowództwem niejakiego Balińskiego, 
hordy scythemenów (kosynierów), ̂ rabuja, i niszczą 
dwory, wieszają sedziwe matrony za ńogi u pa
jąków w saion*ćh itp. Przy tej sposobności doyia-! 
dujemy ai? atoli t prawdziwej jednej n m j : pp

wodu braku sympatii di# a^r&wj pciskiej w obozie 
torysów, braku, który rsżt tera? kaldego czytają
cego pisma ■ pópiorgjące pj 'tykę Beaconstielda, a 
tem 8»m«n z gruntu nieprzyjazne Moskwie. Jeo- 
graflę natemtas. *aa autorka lepiej od starego 
Dumasa, o którego Polska przez \Visłę graniczy. 
e Rurnai Fakt, że dzieło to pojawiło sięw^on- 
tynenta.nyir' zbiorze TauchnUzc, świadczy, iż w

i i  i® za jedno z lepszych—w polskim
przekładzie ten fabrykat nowelistyczny nie miałby 
Sądnego powodzeń.* mwet w sferach przejętych 
admiracją dla pp. Zygmunta'Wielo Dolskiego i jego 

anczo - Pansj p. Lisickiego. Faiszvwy koloryt 
miejscowy raziłby zbyf mocno, a ogólno - ludzaa 
strona powieści wjd&łaoy się zbyt błahą i słabo 
nakreśloną, ażeby pogodzić czytelnika z tym nie
dostatkiem - p o  najwięcej dowieuziałaby się z tej 
książki, pnblićzaość polsko, jak mało zagranica zna 
naize stosunki i istotny charakter sprawy

<Tan~Lm.

MARZYCIELE.
towleśó hiswrycaaa

a pierwflaej połowy wieku X IX ,
Nfcpifl&ł

A .. K o b t . k

(Ciąg dalszy.)

Pan Ignacy wrócił do domu, a przekona wszy 
•tię naocznie, że łódź znajduje się już w stodole, 
pobiegł jeszcze do gorzelni, gdzie chwilę zabawił, 
potem kaza! sobie konia osiodłać i do wody po
jechał. Wydawszy rozkazy przewoźnikom, wrócił 
znowu du pałacu, by hrabiemu złożyć raport. Tak 
był dziś zajęty i uszczęśliwiony, te  nawet o obje- 
dzie zapomniał.

Na zegarze w przedslouku pałacu wskazówka 
zatrzymał* się n* godzinie trzeciej, gdy lokaj hra- 
biego; którego konno na ńpiuay1 wjałaao, wpadł 
na ą«led8iniee wołając: .lądąf W jediu'! vS^-U.
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wodnych, w ramach dozwolonego kredytu do wy
sokości 5000 złr. W roku 1870 ministerstwo wy
dało rozporządzanie, te tam, gdzie do budowli 
wodnych pociąganą bywa konkurencja prywatna, 
każda budowla, choćby najmniejsza, musi wprzód 
otrzymać zezwolenie ministerstwa, zsn:m rozpo
czętą być może. Ła.w« pojąć, że zarządzenie to 
było przeszkodą w bardzo wieln przypadkach, w 
ciąg* rokn się zdarzających, gdyż utrudniało dzia
łanie namiestnictwa, które dla budowli częstokroć 
bardzo drobnych, lub napraw, mnsiało się odno
sić do ministerstwa. Otóż obecnie hr. Taatfe wy
dał rozporządzenie, którem znosi owo. ogranicze
nie z r. 1870 tak, iż teraz namiestnictwo samo, 
bez odniesienia się do ministerstwa, zarządzać mo
że wszelkie roboty wodne do wysokośei 5000 złr. 
Bównocześnie zezwolił minister, iż namiestnictwo 
może według potrzeby i swego uznania koszta bu
dowli nadzwyczajnych przekroczyć o 10°/, sumy 
przez ministerstwo wyznaczonej.*

W dziennikach wiedeńskich znajdujemy tele
gram z Krakowa, donoszący, że Koło polskie ma 
zamiar wnieść w Badzie państwa reorganizację 
administracji salin galieyskieh mianowicie w tym 
kierunku, aby kierownictwo techniczne oddzielić 
od finansowego. Dotychczas, jak wiadomo, zarząd 
centralny zostaje w rękacp ministra skarbn, a 
względnie namiestnictwa, gdzie radea skarbowy 
orzt k . o wszystkiem, co dotyczy salin, czy to 
pod względem finansowym czy technicznym.

ZIEMIE POLSKIE.
W a r m w a  1. kwietnia. Wiadomo, że w cza

sie świąt wielkanocnych urządzają się w War
szawie na placu Ujazdowskim różne zabawy lu
dowe. Dniewnik Warszawski pochwaliwszy pobo
żność Warszawian i piękny zwyczaj polski czy
nienia składek na rzecz ubogich przy odwiedzaniu 
„grobów", z powodu wzmiankowanych zabaw tak 
dalej mówi: „Cały ogromny plac Ujazdowski jak 
okiem rzucić, zalany ludem i co nss każdego z 
Bo8jan najbardziej zadziwia, to pewien rys cha
rakteru ludu polskiego na który patrzymy, my 
Bosjanie, jako na rzecz zadziwiającą, wcale nam 
nieznaną — a rysem tym jest p r z y z w o i t o ś ć .  
Ani pijaków walających się na ziemi nie zoba
czysz w tłumie, ani policjanci nikogo nie ciągną 
za ręce do kozy, ani ujrzysz, jak pijany mąż bije 
żonę swoją, ani też usłyszysz choćby nawet ja
kiej kłótni lub słów obelżywych. Wszyscy się ba
wią wesoło, jeden drugiemu nie uchybiając — sło
wem, zupełnie nie tak jak u nas. Jedna rzecz 
tylko niemile oko uderza; oto rzemieślnik polski 
nosi tużurek, cylinder — przez co zabawy podo- 
bue nie mają prawie żadnej cechy narodowej." — 
Tenże sam Ltnkam k  nie może się naehwalić od
czytów polskich na rzecz „Towarzystwa osad rol
nych." W ostatnie* swem sprawozdania zachwy
ca się formalnie odezytami hr. Tarnowskiego ż 
Krakowa o Janie Koehanowsnm, któremu również 
oddaje wszelką sprawiedliwość, a nareszcie zwraea 
się do Bosjan zamieszkałych w Warszawie w tych 
słowach: „Końrząe nasze sprawozdanie nie mo
żemy na żaden sposób pominąć pewnej naszej, 
czysto-rosyjskiej kwestji — kwestji przedstawia
jącej wielki praktyczny interes dla Bosjan, prze
bywających w Warszawie..,. Dziwnem jest, a je
dnak prawda, że w olbrzymiej, przepełnionej naj
inteligentniejszą i najwykwintniejszą publieznośeią 
polską sali ratuszowej, nie mogliśmy nigdy de- 
strzedz ani jednego z naszych. Boajsnie nie n- 
czę8zcsają na odezyty ! — mówią Polacy.... Ileż 
to ironji w tych słowach, jakiż to sarkazm zło
śliwy (La naszych „roznosieieli oświaty i postępu," 
dla naszych „diejatielów," którzy nie s z e z ę d z ą e  
ż y w o t a  s w o j e g o ,  dokładają wszelkich su, 
ażeby i tutaj zaszczepić zasauy „liberalizmu" swo
jego..." Dalej autor radząc panom „diejatielom" 
wszelkiego rodzaju uczęszczać na odezyty polskie, 
zapewnia, że mogliby z nich się nauczyć nie je
dnej pięknej i pożytecznej rzeczy.

P o z n a i 1. kwietnia. Budujące się na około 
miasta naszego forty wysunięte, będą połączone z 
fortecą główną przez linę telegraficzno podziemną. 
Zakopanie tej liny rozpocznie się już w dniaen 
najbliższych, gdyż lina ta nadeszła już koleją 
marchijćke-poznań8Jią, a prócz tęgo przybyłe tu 
około 100 robotników z Górnego Sziązka, którzy 
przy tern uędą zatrudnieni. Mularze i rzemieślnicy, 
którzy w roku zeszłym byli zatrudaieni przy bu
dów ;e fortów, przybyli też już znowu dla rozpo
częć, a robót, w caasie zimy przerwanych.

Liczba opróżnionych w obu archidyecezjaeh 
deszła piz:z śmi„rć zmarłych w ostatnich 

Ua.icó. ks‘ęży proboszczów Nitecbkego i Daniel-

skiego do 121, liczba parawan bez pasterzy do 
206.406, a liczba parafjan nie mających żadnej 
duchownej opieki do 186.250.

L-ndratowi powiatu toruńskiego p. Hoppe’mu 
nadał car rosyjski order św. Stanisław* 2 klasy 
w uznaniu zasług jego, jakie położył około u t o 
r o w a n i a  i p o d t r z y m a n i a  k o m u n i k a 
c j i  n a d g r a n i c z n e j  pomiędzy władzami ro- 
syjskiemi a pruskiemi.

Poryranie tak zwanych przestępców polity
cznych, czytamy w Dzień. Pozn., przez amatorów 
tego oryginalnego a pełnego ohydy polowania i 
wydawania w ręce władz rosyjskie!, widocznie 
pozyskuje tu prawo obywatelstwa. Jeszcze bowiem 
sprawa Matuszewica nie pozyskała należytego urzę
dowego załatwienia, a już zdarza się drugi podo
bny wypadek. Bo oto dowiadujemy się z Gońca 
Wielkop., że Orneta Tylżycki donosi, iż ksiądz 

katolicki z Galicji, który przyjechał odwiedzić 
swych krewnych w okolicy Taurogii, został zrabe- 
wanym przez gospodarza pewnej karczmy grani- 
eząeej z Królestwem a nadto, wydanym w ręce 
władz rosyjskich. Ponieważ kapłan ten brał udział 
w powstania 1863 r., więe go pewnie smutny los 
czeka. Zamiast do swych krewnych zostanie posła
ny zapewnie na Sybir.

Witebsk 27. marea. Korespondent dziennie a
Nawoje Wremia pisze: „Jaszcze do niedawna pa
nowały u nas w Witebsku taka prawdziwie biało
ruska apatja i zupełny brak inicjatywy, że do
prawdy cżłowiek mógł prawie zwarjować z nu
dów. Były potemu liczne powody, a jednym z 
nich różnoplemienuość wraz z niedowierzaniem 
i nienawiścią wzajemną cechującą mieszkańców 
Witebska. Dwie trzecie ludności Witebska, liczą
cego do 40.000 ludności, stanowią żydzi, t, reszta 
Polacy i Bosjanie, prawie w równej części. “ Ko
niec korespondencji m”iej ciekawy i da się stre
ścić w kilku słowach. Oio cieszy się korespondent, 
że miasto poczęło się przebudzać, że założone zo
stały : straż ogniowa, towarzystwo dobroczynności 
Ud. — ale zawsze jeszcze niedowierzanie i wza
jemna nienawiść po staremu panują, szczególniej 
względem żydów, od których wszyscy stronią, 
choeiaż inteligencja żydewsk* „przerzucił* się sta
nowczo na stronę rosyjską, u siebie w domu mó
wi nie inaczej jak tylko po rosyjsku, pokochała 
Bosję itd."

kolegjum św. Klemensa." Dzienniki klerykalne po- j stów odpowiedzi dotąd nie nadeszły. O pozyskanie j Penther i Pawłem Langnerem 11 b złr. 50 ct. w ii 
dając tę ważną wiadomość, dodają zarazem, „że! obrazu Siemiradzkiego „Taniec wśród mieczów" czyni; Basem więc 1325 złr. 7 ct. w.

Sprawy sagranlcsne.
P a r y i 30. marca. (Rewelacje Republiąue 

Frangaise.) O propagandzie jezuitów pomiędzy 
wojskiem podaje Republ. Fran. następujące szcze
góły. Narzędziem tej propagandy jest według te
go, czwarty oddział jeneralnego sekretarjatu stowa
rzyszenia „Jesus-ouvrier“, którego siedlisko i biuro 
znajduje się przy Bue de Verneuil pod 1. 32 Sto
warzyszeniem Jesus-ouvrier, zwykle nazywanem sto
warzyszeniem kół (cercles) katolickich kieruje ko
mitet centralny, na którego czele stoi kardynał ja
ko protektor, którego papież mianuje. Pierwsza 
sekeja Jesus-ouvrier zajmuje się stosunkami z pta- 
£ą publiczną , katolickiemi stowarzyszeniami, ko- 
ścielnemi, politycznemi i wojskowemi władzami, 
z niej wychodzą zaczepki przeciw rządowi w dzien
nikach, a mianowicie w prasie prowincjonalnej. — 
Druga sekcja zajmuje się wszystkiemi zakładami 
katolickiemi z wyjątkiem Paryża, które grupują się 
około komitetów lokalnych. Trzecia sekcja obej
muje zakłady w Paryżu, finanse i wewnętrzną słu-

jezuici nie korzystali z tej oferty."
Petersburg 1. kwietnia. Mimo energicznych 

środków przedsięwziętych przez rząd—pisze pe- 
tersburgski korespondent wiedeńskiej Presse — ni- 
hiliści swą dalszą prowadzą gospodarkę nieustra
szeni niczem. Wszystkie domy w Petersburgu pil
nie są strzeżone a mimo to rozpowszechniają ni- 
hiliści swe proklamacje i rewolucyjne odezwy. 
Jednakże policja weszła znowu na ślad tajnej 
drukarni i przyaresztowała przy tem kilkanaście 
osób. Istotnie dziwić się należy śmiałości i zu
chwałości nihilistycznej agitacji.

Przed kilku dniami ogłosił komitet wyko
nawczy następującą odezwę: „Przyjaciele! Dwa
wielkie spotkały nas w ostatnim czasie ciosy (znie
sienie drukarni JSarodnaja Wola i Czerny Pere- 
d ie iy  ale nie traćcie mimo to ducha. Stronnictwo 
nasze utrzyma się takiem, jakiem jest, coraz bar
dziej rosuąć będzie w liczbę i siłę, jeżeli bez u- 
stanku pełnić będzie swoją powinność. Dzienniki 
nasze i w ogóle nasze zwykłe druki ukaż? się w 
krótkim czasie na nowo. Zrobiono już ku temu 
potrzebne kroki."

Russkij Kurjer donosi, że senat z przyczyny 
pozaprzeszłorocznych i przeszłorocznych rozruchów 
tatarskich, spowodowanych zdzieratwami i nieu
dolnością władz miejscowych, zamierza w krótkim 
czasie wysłać do kazańskiej gubernji komisję re
wizyjną dla oczyszczenia administracji z czyno- 
wników niedobrych. Szkoda, że zapóźno. Kto, jak 
i czern wynagrodzi Tatarom chłosty, Sybir i zu
bożenie, na które przez tyle czasów wystawieni 
byli ze strony „djejatielów liberałów ?" — Kurjer 
milczy.

„Amicus" w fejletonie Fiet.- Wiedomosti po
wtarza następujące opowiadanie jeanego z „około- 
tocznych nadziratielej “ (policyjny dyrektor dziel
nicy): „Kazano mi przed tygodniem złożyć i to 
k o n i e c z n i e  w d n i a c h  t r z e c h ,  szczegóło
wy raport o lojalności (wyrazu „błahonadiożnost’" 
nie ma w polskim języku; pozwoliliśmy więc so
bie oddać gc z francuska przez „lojalność") wszy
stkich bez wyjątku mieszkańców mojego rewiru. 
Wystaw więc pan sobie moje położenie!... Jak tu 
zrobić, gdy mam pod moim nadzorem przeszło 
20.000 mieszkańców 71... Ale, żem człowiek ubogi 
i nie chciałem tracić miejsca, w terminie więc żą
danym zatem raport zrobiłem. Sądzże pan teraz o 
wartość* podobnego wypadku"...

iiząd zamierza dać swobodę religijną wszy
stkim swoim odszczepieńcom od prawosławia z wy
jątkiem sekt szkodliwych, jak na przykład skopów. 
Oficjalnie liczba odszczepieńcó w nie przenosi miijo- 
n a ; Nawoje Wermia oblicza ich skromnie na 12 
miljonów, a inne źródła prywatne prawie dublują 
tę cyfrę. Cóż się zostanie z prawosławia po nada
niu wolności? Najwięcej jakie 40 a może tylko 
30 miljonów.

dyrekcja usilne starania.
t  K a s im ie r s  O s tro w s k i, Lwowianin, zmarł 

wczoraj w Warszawie po krótkiej chorobie w 30 
roku życia. Z natury uposażony niezwykłym zmy
słem artystycznym, oddał sic z zapaleń sztuce rzeź
biarstwa ? stworzył dzieła, uprawniające do najpięk
niejszych nadziei. Wszystkim nam pamiętna jego 
„Polonja", (olbrzymia grnpa z trzech osób, wysta
wiona we Lwowie w r. 1873 i zakupiona przez 
krakowskie Towarzystwo sztuk pięknych. Na kon
kursie warszawskim uwieńczone zostały jego „Pomnik 
Girstowta" i „L irnik“. Choroba płucowa wytrąciła 
śp. Ostrowskiemu dłuto z reki i przyprawtła szeregi 
naszych artystów o dotkliwą stratę- Cześó pamięci 
przedwcześnie zgasłego pracownik! !

j  H e n r y k  W ie n ia w s k i  nie żyje ju ż ! — 
Dnia 31. marca o goaz. 9 wieczorem umarł on w 
Moskwie. Wielki ten mistrz smyczka straw ił ostatnie 
lata swego życia w ciężkich cierpieniach i musiał im 
uledz. Imie śp. Henryka jaśnieć bedzie w plejadzie 
znakomitości, czarujących świat dźwiękiem skrzypców 
w ostatnich dziesiątkach lat bieżącego stulecia. Pol
ski artysta stanął obok najsławniejszych — obok Be- 
riotów, Yieuztempsćw, Ole Bullow, Joachimów, Wil- 
helmich- był on pierwszorzędną gwiazdą w tej świe
tnej plejadzie. Zwłoki jego mają być sprowadzone 
do Warszawy, która ostatnią cześć odda znakomitemu 
rodakowi.

Do ż y c io r y s u  śp . h r .  J a n a  D r i i t ł j r ź s k ie g o . 
Zanim bieglejaze pióro opowie szerzej niepowszednie 
zasługi nieboszczyka, do przedwczorajszego wspomnie
nia pośmiertnego w Dzienniku dodamy tylko , że w 
r. 1863 śp. hr. Jan  Działyóaki w oddziale Ed. Tacza
nowskiego, jako prosty ochotnik z karabinem w reku 
walczył pod lgnące wem. Czy wielu było wó wczas 
w obozie takich karmazynów ? Bo też nieboszczyk 
przewyższał wszystkich o całą głów ?, rzadki dziś, 
rzadszy nawet aniżeli sią zdaje, starożytny, po ojcu 
odziedziczony typ pana polskiego, który nie tylko że 
się trudnił sprawami publieznemi, lecz owszem odda
wał się im całą duszą, oddawał z pominięciem swo
ich własnych interesów. Kto jest więcej, coby to po
trafił? A  jaki był w obejściu ujmujący, jak dziwcie 
uprzejmy, łatwy i przystępny —  prostotą ośmielał i 
zniew alał, a budował zajęciem , jakie w nim rzeczy 
krajowe budziły. To też każdy odchodził od „Pana 
Jana", jak go zwykle nazywano, z tą  jedną myśią : 
„Gdyby takich więcej!"

S ta r o s tw o  lw o w s k ie  wezwało gminy okól
nikiem do ściślejszego przestrzegania ustawy o pi
jaństwie, Faktem jest niestety, że gdy w jednej

Fp= Rajchm an i Freudler założyli w War
szawie biuro mseratowe w wielkim stylu na w żór 
znanych firm europejskich Haasenstein, Daube i tp. 
Mamy przed sobą pierwszą publikacje nowo założo  ̂
nego biura, zawierającą ka„alog wszystkich w dziel
nicach Polski i w Kosji wychodzących dzienników i 
pism zawodowych. Katalog ten zestawiony jest bar
du wyczerpująco i poglądowo. W  Warszawie wy
chodzi pism perjodycznych 38, w Królestwie 15, we 
Lwowie 26, w Krakowie 7, w Galicji na prowincji 
5, na Nzląsau aostrjackim 2, w Poznaniu 9, w Pru- 
siech zacnodnich 10. Dyrekcja biura podejmuje się 
umieszczania inseratów we wszystkich pisma-j tu
dzież pośredniczeniu z ich redakcjami. Nie wątpimy, 
że nowy, widocznie dobrze zorganizowany zakład 
ułatwi wielce ruch ekonomiczny na 'Wschodzie eu
ropejskim.

W yciąg raportu Inspekcji policji
z dnia 2. kwietnia. Przyaresztowano Wasyla Pili- 
peca za podejrzane^ posiadanie siwego pleda, który 
chciał sprzedać za bezcen.

(s) Teatr. Wczoraj mieliśmy w teatrze oka
zały widok. Na benefic Bolesława Ładnowskiego 
zgromadz: la się inteligencja lwowska w takim kom- 
plecie, U musiano w orkiestrze ustawić kilka rzędów 
krzeseł. Przedstawiono dramat Szekspira „Antonjusz 
i Kleopatra." Uważamy za niestosowne, przy schyłku 
XIX. stulecia rozbierać szczegółowo dzieła wielkiego 
mistrza; każde z nich wywołało we wszystkich pi
śmienni ctwach europejskich kilkudziesięciutomową lite- 
ratarę W dramacie wczoraj pizedstawionym na 
pierwszym planie stoi Kleopatra, psychologicznie i 
dramatycznie górująca nad Antonjuszem   wszyst
kie inne postacie są to, jak zwykle n Szekspira 
blado zarysowane kontury. Bohatera wczorajtŁagu 
wi ozora przyjęła na wstępie publiczność burzą okla
sków; znakomity benefisant był widocznie wzruszony 
dowodem tego w tak wysokim stopniu zasłużonego 
uznania. A kiedy w 4. akcie z nieporównaną prawdą 
uczucia i pozy pasował się z śmiercią samobójczą, 
publiczność w uniesieniu obsypała tragika bukietami 
a po skończeniu aktu wystąpił na otwartą scenę p. 
Lubicz, reżyser dramatu, odczytał adres artystów 
sceny lwowskiej i wręczył beuefisantowi wspaniały 
wieniec. Publiczność hncznemi brawami wyraziła sw? 
solidarność z tą piękną owacją. ł-adnowLi dzięko- 
wai drżącym głosem a skromnemi słowy jak każdy 
wielki artysta, Który sam dla siebie jest najostrzej
szym kryty dem. Pani Nowakowskiej za wczorajszy 
występ w Kleopatrze należ] się palma. Grała ara-
komicie, z ogmem w deklamacji, z prawdą w każ- 

gmin ę rozdano zapomogę głodową, z której po parę j dym rnchn, z subtelnem zrozumieniem Każdego mo* 
guldenów przypadło na numer, cała wieś spiła się j ty w u całej skali namiętności, która wypełniła życie

K R O N I K A .
Lwów 3. kwietnia.

O przyszłej w ystaw ie sztuk pięknych  
w e Lwowie w maja b. r. W skutek rozesła
nego z dyrekcji zaproszenia do udziału w tegorocznej 
wyn wie, napływają coraz liczniejsze zgłoszenia od 
artystów. P . Henryk SiemjFffizki. nie mogąc przy

który poprzedniosłać ani „Tańca wśród mieczów, 
zbę sto warzy f :zeni m JOz wart a ~sekćj a truuni si^ pro-1J*4 Poznaczony został na Tnfcd W o d o w ą  p ilaw ę 
pagandą, pismami i bibliotekami. Czwartą tę sek- Melbourne, obiecał, w liście swoim serdecznym, 
cję utworzyło duchowieństwo wojskowe, założy w -  -^yMć: „ cc  będzie można, więcej nawet jak będzie

można, aby mieć udział w wystawie; chociaż już
tylko — jak  się wyraża —  przez wdzięczność za 
tak serdeczne przyjęcie, jakiego doznał we Lwowie." 
P . Stanisław Chlebowski, zamieszkały przez dłuższy
czas w Konstantynopolu i dotąd publiczności naszej 
nieznany, przeznacza „Sprzedaż niewolnicy w Stam
bule," obraz wartości 4.000 złr. P . Ozachórski z Mo
nachium, obraz większych rozmiarów „Czy chcesz 
różę" wartości 1.200 złr. P . Unger z Warszawy, 
wielki i eenny karton Andriollego przedstawiający 
„Wręczenie darów Kraszewskiemu w Sukiennicach." 
P. Aicuimowicz z Monachium obraz „Turczynki." 
P . Łaszczyńsii z Bzymu „Portrety trojga dzieci 
w grupie." P . Brochocki Walery obraz przedstawia
jący „Zimę na Podolu." P . Stankiewicz z Rzymu 
epizod z rzymskiego karnawału, przeas.awiający 
„Włoszkę rzucającą bukiet." P . Jaroszyński „W e
sele hucułów." Z rzeźb zapowiedziano: hr. Łubień
ska z Hausaerów biust p. n. „Datura fior di notte," 
grupę „Pigmaliona i Galatei" w płaskorzeźbie —  
względnie też biust w bronzie, przedstawiający por
tre t Kobiecy. P . Zagórsna kilka biustów w terracGCie 
i gipsie i 1 medalion w marmurze. Od innych arty-

szy po garnizonach kółka katolickie, biblioteki, z 
których żołnierze czerpać mają nienawiść do obe
cnych towarzyskich, religijnych i wojskowych in- 
stytucyj francuskich. Na kongresie katolickim w r. 
1877 oświadczył to jeden z przewódców stowa
rzyszenia wyraźnie; „Katolicyzm i rewolucja wal
czą ze sobą, chodzi o to , do kogo Francja ma 
należy ć.“

Tymczasem zjednali też już sobie jezuici ad
wokatów Barbom i Słl>»tiei, którzy ich bronić 
mają. ToUaire dowiaduje się nadto, że natychmiast 
ma być wytoczonych 29 procesów w imienia 29 
zakładów jezuickich, i że każdy dyrektor tych 29 
zakładów jezuickich wystosuje uroczysty protest 
przeciw dekretom wyższej rady naukowej. Prócz 
tego nabyli też jezuici oprócz wielkich posiadłoś i 
w księstwie Mąnaco, gdzie do 2. listopada br. ma
ją być ukończone budowle dwóch wielkich zakła
dów, od księcia Osunna wielki pałac w bliskości 
Madrytu. We Francji rozpowszechnioną też jest 
pogłoska, jak dc Indep. Belge ztąd donoszą, że 
„tjent ks. Bismarka ofiarował jezuitom pozwolenie 
do powrotu do Metzu i do otworzenia tam znów

do upadłego,
S p ó łb u : z a l i c a k o w t  stowarzyszenia urzędni

ków we Lwowie wyurała po rezygnacji p. Maksy
mowicza swym przewodniczącym dr. Czesława Bo- 
decKiegc na czas aż do 30. czerwca 1880.

W ydsiał Rady powiatowej Lwowskiej 
ma zaszczyt podać niniejszem do wiadomości tych pp. 
delegatów powiatowych stowarzyszeń zaliczkowych 
c. k. nprz. gal. za* lada kredytowego włościańskiego, 
któray uznają potrzebę poufnego porozumienia się z 
sobą przed walnem zgromadzeniem tegoż Zakładu na 
dzień 8. b. m. zapowmdziauem, iż w wilję tego dnia 
t. j. we ś r o d ę  d n i a  7. k w i e t n i a  1880 o godzi
nie 6. wieczorem lokalności biura Baay powiato
wej Lwowskiej (w gmachu Zakładu narodowego im.
Ossolińskich na l .  piątrzej będą no ich rozporządze
nia. Z Wyi.ziału Bady powiatowej. Lwów dnia 1.
kwietnia 1880. M ukret, T. Muunowicz. K raków  2. kwiętnia. Cza, donosi: Wczorai

Dragi zjazd rząd. upoważnionych galicyjskich umarł obywatel tutejszy Jan  Gella, fabrykant kape- 
inżynierów, architektów i geometrów, przedyskutował j  luszy, który od lat 18 prowaaził ten przemysł i da-

wypełniła życie 
tej kobiety. W  drugim akcie wczorajsi Kleopatra 
byia wspaniałą. Uodz, się jeszcze poameśC wystu- 
ujuwaną i pewną gre pp. Sulkowskiej i Korwin 
(Charmian i Iras). W końcu pobieżnego sprawozda
ni i tegc jedno zapytanie: Dla czego wczoraj sufler 
tak donośnym głosem wykonywał swoją zresztą nsz s- 
nowania godną czynność?

Dzie w sobotę na dochód H e n ry k a  J a r e  o- 
k ie g o  po raz drugi „Mindowe,“ opera w 4 ak
tach, słowa uoijusza Słowackiego, muzyka Henryka 
Jareckiego.

* Jutro o godzinie 4ej po południu „Fatinioa," 
opera komiczna w 3 aktach, muzyka Soappeg -. 
O godzinie 7ej wieczór po " z  di <gi „Autonjuzz i 
Kleopatra," dramat w b aktach 7 r. Szskspira, nrze- 
Kia<. Li. jtrlcha.

i uchwalił na swych posiedzeniach w marcu cały 
»tatut i przystąpił do wyboiu izby. W ybrani: preze
sem p. Zakrzewski, zastępcą p. Knhn, sekretarzem 
p. Kędzierski, skarbnikiem p. Engel. Wydział sta
nowią : pp. Gebauer, Mierka, Zajączkowski i Ziem- 
bicki, a jako zas.ę^cy Band.ach i JtUdwański. fi aa- 
celarja izby ulica Czarneckiego, 1. 26.

K o m is ja  lw o w s k ie g o  in s ty tu tu  a h o g ic h
zarządziła z końcem wielkiego postu w roku bieżą
cym według dawnego zwyczaju w dawniejszych la 
tach składkę na rzecz tego instytutu.

Mianowicie uzbierali w śródmieściu : panie i pa
nowie Eagenia Drexler z Domieelą Mokrzycką i F. 
S. Bardaszem 265 złr. 11 c t . ; w dzielnicy I. K lara 
Bied! z Michaliną Kirschner i Euwardem Szilingiem 
258 złr. 66 c t .; w dzielnicy II . Joanna Padewska 
z Heleną Padewską i Edwardem Stromengerem 485 
złr. 60 c t .; w dzielnicy I I I .  Joanna Suojnowska z 
OJgą Strojnowską i Hilarym Jaworowskim 70 złr.; 
a wreszcie w dzielnicy IV , Amalia Michniewicz z 
Wandą Baurowicz i Alfredem Dzikowskim kwotę 
100 złr. 20 et., zaś Marja Hryniewicz z Gabryelą

wał oajęuc kilkudziesięciu osobom a zarazem wycho
wanie młodym sierotom. Jako prawy i miłosierny 
człowiek, używał dobrego imienia.

M/c ho v arizawskie donosi, że po w leściopisarz 
Jan Zaeharjasiewicz zapadł nagle na ciężsą cnorooę 
oczu. Nabawił go tej choroby w Wenecji odblask 
morza wpadający do pokoju, gdzie pisał. Wyjechał 
więc do Wiednia, aby się leczyć.

W Warszawie krąży pogłoska, że rząd nosi 
się z myślą wyaupna propinacji w tych miastach, 
w których takowa jest własnością osób p-ywatnycb 
jako właścicieli miasteczek, Wartość propinacji ma 
być skapitalizowaną z przeciętnego do chodu w sto
sunku bl,/o i a^łauona przez listy indemnizaoyjne

Złoczów . Seweryn P ł a c h e t k o ,  dyrektor 
gimnazjum tutejszego, umarł dnia 2. bm. w 45 roku 
życia. Był on dawniej profesorem gimn. w Brzeża- 
nach. Jako suplent gimnazjalny znany tez był pu
bliczności lwowskiej z bezpłatnych wykładów publi, 
cznych z dziedziny nauk przyrodniezjea. Jego wy- 
kłady popularne budziły niezwykłe zajęcie i imały to 
niepospolitą zaletę, że tkwiły meaatarcie w pamięci

-pozamykano okna ostatnie i story pospuszczano -, 
pałac wygiąaał, jakby w nim żywej duszy » e 
było. Pan Ignacy w stroju świątecznym, w towa
rzystwie gorzelnika, pisarzów prowentowych i 
służby folwarcznej, stał przed bramą ogrodową, 
obok której droga prowadziła. Minę miał poważną, 
urzędową.

W Krotce na głównej drodze podniosły się 
kurzu tumany, i równocześnie przy odgłosie wszy
stkich trzeeh dzwonów wychyliła się ze wsi pro- 
eesja. na której czele postępował ksiądz Czajkow
ski w kapie złocistej. Za nim nieśli chorągwie, 
pałam ar szedł z kropidłem i wodą święconą w 
miedzianym kociołku, djak dźwigał ewangelję z 
mosiężnemi klamrami, a głębiej wlokła się wieś 
cała, młodzi i starzy, kobiety i dzieci, nawet matni 
z niemowlętami przy piersi. Oo właściwie miało 
nastąpić, nikt nie wiedział, to też tem chętniej 
jeden biegł za drugim i tem ciekawiej spoglądali 
wszyscy na gościniec.

Jadą — jadą — nareszcie przed bramą *tanęii. 
W powozie siedział starosta, ouok niego Kohuto- 
wicz. Na trzech wózkach, które szły w tyle, widać 
było kilku niższych urzędników cyrkularnych
i Gauera, który już we wsi do nich się przyłą
czył.

Pan Ignacy, który ułożył sebie oracjędo sta
rosty, zdjął kapelusz, naprzód postąpił, wąsy sobie 
odgarnął i tak pizemówL

— Herr S tarost.. bitte Herr Starost... Graf 
krank.. Frau Grafin krank... zu Haas niemand 
ist... niech dunder., es lebe der Kaiser!

Pan Ignacy nie należał do tęgich Niemców, 
i sam wiedział, jak mu zawsze trudno było mó
wić po niemieuku; wszakże nie przypuszczał, by 
jego zdolności lingwistyczne mogły go aż tak za
wieść. Przez całą godzinę mowę sobie układał, w 
której stosownie Jo instrukcji, zamierzał powie
dzieć, że jakkolwiek hrabia jest me zdrów, a hra 
bina chora, pałac stoi otworem óla pana starosty. 
Tymczasem z długiąj mowy ledwie strzępy no- 
stały. Szczęście jeszcze wielkie, że w chw^i esta.

tniej przyszedł mu na myśl okrzyk na cześć ce-lsą biegli w swojej sztuce. Zresztą nie pujedziemy
Rurzn. T u m  t*.* —„ ,  : . x  vduviu '.v ... f ih ło m tw o  -/.nstariift n a  b r z e a u .  K ę cz ęsarza. Tem też uratował p'ołożenie' Najpierw sta-1 wszyscy... chłopstwo zostanie na brzegu, 
rosta w powozie się podno ząc, za nim urzędnicy; gardłem, Ze nie ma niebezpieczeństwa, 
i landsdragoni powtórzyli: iis  lebe der Kaiser!\ — Ist schyn gal... Vjrwaris !
paroch zaś z djakiem zaintonowali: Mnohaja lita !\ Tq komendą starosta dodał sobie odwagi i

Starosta sifinął głową ekonomowi i kazał da- j chociaż w kolanach nogi mu się uginały, zszedł 
lej jechać. Kohutowicz spoglądał chmurno na 
okna pałacu.

W miejscu, gdzie Dniester piasczystą wyspę 
utw orzył, woda była szeroka, przeszło na sześć
dziesiąt sążni; tu stał także prom silnie zbudo
wany, którym pi zwożono się na drugą stronę.
Chociaż liny nie było, ostatnią bowiem na wiosnę 
woda zerwała, a nowa jeszcze nie przyszła, nie
bezpieczeństwo najmniejsze nie groziło, przewo
źnicy bowiem, których pięciu zawsze na brzegu 
siedziało, mieli prócz wioseł także, drągi na końcu 
okute, którem i prom kierowali.

Starosta wysiadł na brzegu, za jego przykła
dem poszli inni. Wspaniale wyglądał teraz w u- 
niformie zi złotym galonem, przy szpadzie i z or- 
d. rem, który na piersiach błyszczał. Głowa jego 
była dumniej niż zwykle podniesiona, cała posta
wa, jakkolwiek na swój wzrost może za nadto 
szczupła, przejmowała podziwem wszystkich ze
branych, zwłaszcza dzieci, które usta utworzyw
szy przypatrywały mu się w nieraem ducha sku 
pieniu. Powiódł wzrokiem po wodzie, po wyspie 
i na promie go zatrzymał.

Metr Mandatar! — przemówił do Gauera, 
który stał obok, rozkazów oczekując. — Czy to 
ta wyspa? ^

— Ta, panie starosto.
— A jak my się na nią aosianiemy ?
— Promem.
— Jak widzę, tu wielki nieporządek, nie ma 

liny, muszę przysłać egzekucję. A  jak ten prom 
z nami zatonie ? Woda, jak widzę, bardzo tu rwąca,

musi być głęboka.
— Niech się pan starosta nie boi. Ten prom 

przewozi po pięć wozów z drzewem lub ze zbo
żem, a przecie nie mieliśmy wypadku. 0i Judzie

do promu, na którym z drągami stali przewoźnicy, 
a na ich czele Iwan Semigina. Pomieścili się 
wszyscy i uszykowali w porządku; starosta zajął 
miejsce”środkowe. Wsparty jedną ręką na ramieniu 
Kohutowicza, drugą dotykając się Gauera, płynął 
z oczyma w wyspę utkwionemi, jak, ongi Krzysztof 
Kolumb, gdy dobijał do brzegów nowej ziemi.

Niecn p ły n ą ... Zan,n skończj się ta wielka 
uroczystość, my tymczasem pospieszymy 3 o pa
łacu, aby zobaczyć, co hrabia porabia.

On stał w bibljotece na pierwszem piętrze, i 
z uśmiechem przypatrywał się pochodowi. Właśnie 
gdj orszak nad Dniestrem stanął, P° wschódkach, 
które z dołu prowadziły, wszedł do sali pisar* pro
wentowy spocony i zadyszany.;

— Czy już przyjechał ? — hrabia go zapytał.
— Właśnie wysiadł przed gorzelnią— enciał 

też zaraz wejść do środka, ale gorzeinik ostro mu 
powiedział, że go nie puści, dopoki jaśnie pan nie 
przyjdzie.

— Dobrze zrobił- Wracaj na swoje stanowi
sko i pamiętaj co do ciebie należy. J ft tam zaraz 
przyjdę.

W kilka minut hiabia park minąwszy, otwo
rzył furtkę, która w murze się znajdowała, i drogą 
o \vieie krótszą poszedł do gorzelni. Przed mą, 
robiąc długie kroki, — przechadzał się niespokojnie 
pan W'yskoczii, komisarz straży skarbowej, i od 
czasu do czasu odzywai się pół słówkami do go
rzelnika, który bawiąc się laską, stał na przeciw 
bramy, jak Cherubin broniący mieczem ognistym 
przystępu do raju. Ijrzawszy nadchodzącego wła
ściciela, komisarz podszedł ku memu, ukłonił mu 
się dosyć chłodno i rzekł;

— Przepraszam pana hrabiego, że na samym 
wstępie muszę się poskarżyć pańskich ludzi.

Przyjeżdżam jako urzędnik i chcę wejść do go
rzelń, by się przekonać, czy nie ma jakich niepo
rządków, a ten oto pan zatrzymuje mnie i nie 
wpuszcza. Ależ to gwałt! Un znieważył mój cna- 
rakter urzędowy!

Komisarz mówił poprawną niemiecczyzną ■ 
hrabia tak samo jak w czasi e bytności u starosty 
odpowiadał po polsku.

— O! bardzo mi przykro, pauie komisarzu — 
rzekł — że cię taki despekt spotkał, ale wina w 
tem nie tyle ich co moja. Już to muszę się panu 
przyznać- że raz na zawsze nakazałem, żeby bez 
mojej wiedzy do gorzelni nikogo nie wpuszczano. 
W gorzelni, panie komisarzu, trzeba być ostro
żnym jak w prochowni. Pierwszy lepszy biuzen 
może wejść, i nieszczęście spowodować. Więc pan 
komisarz przyjechał osobiście się przekonać ?...

— Czy w gorzelni pana hrabiego nie wyra
biają więcej wódki, niż się płaci akcyzy. Kilka 
już razy dochodziły nas denuncjacje, ze stron 
bardzo poważnych, jam je składał ud acta, jedna
kowoż teraz musiałem przyjechać, bo tu idzie o 
mój chleb.

— Ja się też wcale na pana nie gniewam... 
wiele ter czyni, kto musi. Przeciwnie, bardzo mi 
nawet miło, że gość tan przyjemny raczył mnie 
odwidzić. Walenty! — dorzucił do gorzelnika się 
obracając — otwórz bramę! Tymczasem pan ko
misarz óuty zrzuci.

— Co? co? Ja mam buty zrzucać?
— Nie inaczej. Pańskie buty są dziegciem 

wysmarowane, od którego w gorzelni popsułby 
mi się wszystek zacier.

— At:er mein Ehrenwort, Herr Graf l W mo- 
jem życiu joszcze nigdy dziegdziu nie używarem, 
nawet nie wiem, jak wygląda.

— Mniejsza o to jak wygląda, ale śmierdzi 
tak samo jak pańskie buty.

— Słowc honoru, panie hrabio, ja używam 
tylko czernidła, den beśfep Schwarz.

— E, co mi tam acan pleciesz I Przecie mam 
nos, i wiem co mówię. Jeżeli chcesz wejść do

gorzelni, zrzucaj buty ! Ja tu pan, więe nie do
puszczę, żeby mi pierwszy lepszy chłystek psuł
zacier.

Komisarz V. yskoczil usiłował jeszcze prze
konać hrabiego o niewinności swego obuwia, lecz 
gdj onjasnienia, prośóy, w końcu nawet pogróżki 
nie pomogły, musiał rad nie rad, wyciągać jednę 
nogę po drugiej, z których chłopcy gorzelniani w 
mig buły rai zdjęli. Tak więc w białych pończo
chach wszedł do gorzelni, od której nrama była 
iuż otwarta.

Postąpił kilka uroków, wyjął z Kieszeni jakiś 
instrument, zbliżył fię do Kadzi W chwili gd 
go chciał zanurzyć, ktoś zawołai: „Gore!" Prze
rażony odskakuje i rzuć* się ku drzwiom bocznym.

jednak widzi płomień i w tymże momencie 
a staje w twarz cały nabój wody z sikawki. — 
„Goie I wołają na prawo i iewo. P a t Wysko- 
czii pędzi w kierunku odwrotnym, ale i tu ogień 
postrzega, poczera zimna woda oblewa go całego. 
— ,Pah się! Latunku 1“ — dają się słyszeć coraz 
silniejsze głosy, dokoła migocą złowrogie ognia 
języki, . szezyna się zamięszanie. Bieany komi
sarz biega jak opętany, nie może bramy znaleźć, 
wszęuzie witają go sikawki... Przed sobą widz: 
śmierć niechybną, w głowie mu się kręci, zaczyna 
tracić przytomność. W tej cnwiii OKropnej dobowa 
wszystkich sił, i krzyczy po czesku:

- Smitujte sc parne Graf, ja  t,.am żem  
a detil

Wolanie nie było daremne. Pochwycili go 
jacyś ludzie i omdionego na dwór wynieśli. Guy 
oprzytomniał, zobaczy! )bok siebie pana Kamie
nieckiego. Spojrzał na gorzelnię Nic już nie pło
nęło, tylko w powietrzu rozchodził się odor słomy 
spalonej. Nie wiedział co myśleć, co mówić.

— Może pan komisarz chce wrócić do go
rzelni? — hrabia zapytał.

— Nie, panie hiabio, ja tu już nigdy nie 
przyjadę! — odDow,edział % rezygnacją.

(0. d. n,)
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Słuchaczów. Jeden z owych wykładów, 
geologiczny, o tworzeniu sią św ia ta , stał się powo
dem, że pewna partja, podówczas wpływowa, a ina
czej od uczonych tworzenie się świata pojmnjąca, po
starała sie o przeniesienie śp. Płachetki na prowin
cje- Młody jeszcze podówczas śp. Płachetko uczuł sie 
złamanym na duchu, bowiem wydalony ze stolicy, 
tern samem pozbawiony bibliotek, gabinetów, muzeów 
i laboratoijów chemicznych już nie miał sposobności 
tak  postępować w naukach, jak to był sobie zamie
rzył i jak ogół sie po nim spodziewał. I  tak odtrą
cony od źródła, z Kiorego cnciwie sam czerpał a 
spragnionym udzielał, poprzestał na nowo wskazanem 
mu stanowisku, tylko na sumiennem pełnieniu obo - 
wiązkn. Od posług obywatelskich nie wyłamywał sie 
te t  ani w Bi zeźanach, ani w Złoczowie, miewał on 
i tu  prelekoje, był czynnym w założeniu bu rsy , za
wiązaniu sie ochotu. straży ogniowej i innych poży
tecznych przedsięwzięciach. Nie oceniony, nie zrozu
miany i nie popierany dostatecznie , przeciwnie , na 
każdym kroku zniechęcany, ograniczył w końcu po
trzeby ducha swego na kółku pry watnem , w którem 
snąć było mu za ciasno i nieodpowiednio. Zmieni
wszy tedy tryb życia na niekorzyść swoją i izaode 
Ula k ra ju , zmarniał i z an ik ł, zostawiając po sobie 
żone i ośmioro dzieci w żałobie.

Zbaraż 1. kwietnia. August Mazewski, major 
wojsk polskich z r. 1863, zmarł w Zbaraża dnia 
30. marca r. b. w 62 roku życia. W  bitwie pod 
Salichą odniósł on ciężką rane, która nie dała sie 
nigdy zupełnie wyleczyć i w skutek tej też rany za
kończył przedwcześnie życie. Pogrzeb odbył sie dnia 
dzisiejszego przy nadzwyczaj licznym udziale publi
czności, która tym sposobem uczciła pamięć męża, 
powszechnie poważanego, a ojczyźnie dobrze zasłu
żonego. Cześć jego popiołom!

Czarne k o ń c e  31. marca. „Przed dwoma ty
godniu i pewier podróżny opisał w Dzienniku Pol- 
s/tim podróż swoją z Buczacza do Czortkowa. I  zda
wałoby sie, że Wydział krajowy w skutek tego 
sprawozdania teiegratem poinformuje sie co do stanu 
tej drogi i zarządzi bezzwłocznie, co należy, w celu 
przywrócenia komunikacji. Otóż dnia wczorajszego 
jechałem tą  drogą z Czortkowa do Bnczacza i nie
stety przekonałem sie, że sprawozdanie z tej podróży 
nietylko nie było przesadzone, lecz że jeszcze nie 
przedstawiło prawdziwego obraza drogi. Nie ma wy
razów na jej opisanie. Tu wóz wywrócony, dalej 
dwa wozy naprzeciw siebie stojące, bo albo jedon 
albo drngl musi wywrócić. Jakaż dalej ironja? Sta
jemy przed rogatką, gdzie żydek nie puszcza bez 
zapłaty myta. Zapytujemy tedy: „Jakto i za taką 
drogą trzeba płacić rogatką?1' Na to otrzymujemy 
odpowiedź: r Co mnie do tego: W i d z i a ł  niech
daje pieniądze i śniegi rozruca Bogatstą trzeba 
płacić, “ Istotnie niepodobna pojąć, jak można pozo
stawić w tym stanie drogą krajową, którą u wjazdu 
zdobią wspaniałe tablice, za którą przejezdny opłaca 
myto, a kraj do miliona na drogi i ich utrzymanie 
rocznie przeitucza.

Wprawazie ziluadziesiąt ludzi zacząło trochą 
w niektórych miejscach drogą rozkopywać, ale je
żeli taż  dalej Dądą ją  oczyszczać, to prądzej słońce 
wiosenne przywróci komuniKaĄjj. Rzeczoną drogą, 
4 mil wynoszącą, po najwiąkszej cząści musi sią 
odbywać pieszo, gdyż jechać nie ma podobieństwa. 
Robiąc przymusowy ten spacer po drodze krajowej, 
mimowolnie nasuwa sią pytania: Ozy też i w innych 
sprawach, które nie są tak widome, jak droga, po
dobny porządek panuje ?

E razm  Waloński, poseł na sejm krajowy i do 
rady państwa.

W arszawa 1. kwietnia. Pismo „Dla głodnych" 
podjęły sią wydrukować bezpłatnie, jak sią dowiadu
jemy drukarnie panów: Łewenthala, Orgelbranda i 
U igra. Pismo pomienione ukaże sią na widok pu
bliczny jut wkrótce. — Kwesty wielkanocne po ko
ściołach tutejszych przyniosły w wielki piątek i w 
wielką sobotą około rs. 3800. — Suma ta złożona 
została do Banku polskiego; wszelkie kosztowno
ści uzbierane też w znacznej ilości, sprzedane zosta
ną drogą licytacji.

Paryż 29. marca. Miasto było wczoraj puste 
i opuszczone. Mieszkańcy jego lubią, jak wiadomo, 
Wieś, i dla tego korzystają z każdych świąt, aby te
mu upodobaniu zadość nczynić. Wczoraj zaś byli do 
tego tem skłouniejsi, ponieważ przepyszne sprzyjało 
im powietrze. Już  w piątek opuszczało tysiące Pa- 
ry ian  miasto, a wozora. "yległo do bliższych i dal
szych okolic drugie tyle kolejami, parowcami i amni- 
busam i, to na wyścigi w A u tea il, to na polow ryb 
w Argenteuil, to na targ  miodowników, który wczo
raj otworzono w Faubourg Saint Aatoine. Mimo to 
jednak wszystkie Kościoły były przepełnione. W ielki 
mianowicie był ścisk w kościele Notre D am e, gdzie 
uroczystość wczorajszą obchodzono świetniej niż Kie
dykolwiek. Jak  zwykle podczas wielkich uroczystości, 
wydobyto tam ze skarbca pochodzącego jeszcze z wie
ków średnich, wszystkie kosztowności, tak, że ołtarze

mianowicie | błyszczały od kosztowności, jakie rzadko widzieć mo-' 
żna. Diamenty, drogie kamienie, szaty i naczynia do 
uroczystości używane , przedstawiały wartość miljo- 
nów franków. I  inne kościoły były przepełnione, a 
nieatóre z nich, jak Madelaine, Saint Snlpice, Notre 
Dame des Yictoires i Notre Dame de Lorattes, któ
re wszystkie są bogate, rozwinąły pompą niezwyczaj
ną. We wszystkich kościołach zbierano składki, a 
wpłynąty z nich sumy podobno bardzo znaczne. W 
samym kościele Notre Dame zebrano podobno 200,000 
franków.

Szczególniejszy objaw  męstwa i odwagi.
Podaliśmy onegdaj w Dziennika wiadomość o wypad
ku, jaki sią wydarzył w Krasnymstawie, o strzelaniu 
wzajemnem do siebie dwóch oficerów. Ubocnie piszą 
z tego miasta do Oołosu: „Dzieje ir, w czasie „ma- 
ślaniey. “ U jednego z oficerów pułku 71go bielew- 
skiego, znajdującego sią w Krasnymstawie, koledzy 
jedzą „bliny.* Dwaj młodzi ludzie, oficerowie Boh
danów i Aniczkow, zacząli rozprawiać o mąstwie 
odwadze. Obaj sią chełpili, że gotowi są do najtru
dniejszego czynu , choćby ten miał ich życie koszto
wać. Sądząc, że może współbiesiadnicy wątpią o tem, 
udali sią do mieszkania kolegi jwego i przyjaciela, 
Obrazowa. Tam stanąli jakby do pojedynku i opie 
rając prawie lufą swej,broni o pierś przeciwnika, je
dnocześnie strzelili wzajem do siebie. Bohdanow padł 
nieżywy, a Aniczkow został śmiertelnie raniony i już 
dogorywa." Ten jest czjrn wielki dwóch oficerów puł
ku bielawskiego.

W Montewldeo w Ameryce Południowej wy
buchł w gorzelni niemieckiej pożar. Ody wody za
brakło, wzięła sie straż ogniowa za pozwoleniem wła
ściciela do piwa i 24,000 litrów tego napoju poszło 
przez sikawki w płomienie.

attacowsaaraaumi

Rolnictwo przemyśli handel.
S p r a w o z d a n i e  ł a s i ł y  h a n d l o w e j  dok.

5. Radny p. Ziambioki. jako deiegat laby do komi
sji dla rawiaji trasy projektowanych drugorzędnych ko 
lei a Tarnopola do Hm»aty:o.« i re Stanisławowa, wzglę
dnie z Dubowieo do Husiatyna, przedkłada swe sprawo
zdanie, które w poruszonej spraw a wniósł w wyż wy
mienionej somisj .

Życzenie i zapatrywania, które w tem sprawozdaniu 
w interesie kraju podniósł, motywując je dosadnie i ze 
stanowiska praktycznego, są następujące :

1) Wysoki rząd raczy przedewszystkiem i to naj
pierw wyłącznie zatwierdzić iinję Staniaławów-Huaiatyu.

2) Gdyby nie było, i to najmniejszej na wat nadziei 
na uzupełnienie linji tran*wersalnoj — czego zaledwie 
obawkć a.ę mużua — tylko wtedy jedynie możnaby prze
mawiać ze linją Huaiatyn-Dubowoe.

3; Budowę linji Hnaiatyn-Tarnopoi możnaby tylko w 
owej chwili powitać radośnie, w którejby tak linja Sta- 
nisławów-Huaiatyn, jako też oała linja transwersalna (pod
karpacka) oa Huaiatyna do Żywca już wykońozone były.

Delegat oświadczył się stanowozo przeciw temn, aby 
linja Btanisławów-Husiatyn, wychodziła z Czerniowieokiej 
kolei ze ctaęji w Chryplinie — przeciw zniesieniu wscho
dniego dworca kolejowego obok Czortkowa — nakonieo 
przemawiał za tem, aby wszystkie dworoe kolejowe, o 
ile byó może, najbliżej ounośnyoh miast zbudowane byty, 
tudzież za budową dworoa kolejowego w Buozaczu na 
tem miejsou, w któremby dostawy towarów przeważnie 
ze wsihjdn przewożonych, nie byty narażone na aysożią 
opłatę myta mostowego na rzeoe Strypii

lzbi zgadzając się w zupełnośoi z zapatrywaniem 
delegata i w imieniu Izby wypowie dzianemi życzeniami, 
uohwala wyrazić radnemu p. Ziembiokiemu uznanie swoje 
z% sumienne i zaszozytne wywiązanie się z poruozonyob 
mu czynności.

Sekretarz Izby, radca p. Bodyńaki, podnosi ze swej 
strony zgodność zapatrywań delegata Izby pod względem 
budowy kolei Husiatyńsko-Stanisławowskiej, z wypowie
dzianą przas wys. Sejm krajowy potrzebą i pożyteczno
ścią te, ftoioi dis. P-dols, i całego krajn, która to potrze
ba i w  ustawie państwowej, j .k j  też we wniosku przez 
Koło poi^kio w marcu b. r, w Badzie państwa postawio
nym. wymowny znalazła wyraz.

Mowo* mniema, że przedłożono przez radnego p. 
Ziembiokiego sprawnżdame nie przyjdzie w całej swej 
osuowie do wiaaomośji pana ministra handlu, któremu 
prn idopodobnie tylko ogólny pogląd na zapatrywania 
komisji przedłożony zostanie.

W inture,ie kraju jest nader pożądanem, aby pan 
minister hwndlu dokładnie poznał także zapatrywanie się 
Iub-T ne tę sprawę, a tom samem poznał ptekąuą potrze
bę oudowy liflji Husiatyn - Stanisławów, jak me mniej 
uieoez^ieuzeństwo zabiegów ze s.rony Towarzystwa ko
lei Karola Ludwika czynionych, które już niejednokru- 
taie i zawjze wtedy po lajm/wauiom trałowania liaji tar
nopolsko husiatyń»kiej powtarzały się, ile razy inna kon
sorcja starały się 0 iinje HusiBi.yu-Stanislawófl, lub Hu- 
oiatyn Halicz.

Mjwoa wnosi, aby Izba na podstawie sprawozdani*

delegata swego przedłożyła p. ministrowi handlu memo- 
rjał w tej sprawie, popierająo najusilniej bndowę linji 
Husiatyn Stanisławów, a tem samem wykończenia di 1* .3 
kolei transwersalnej (podkarpackiej).

Izba uchwala wystosowanie mcmorjiłu w tej sprawie 
do p. ministra handin i przydziela tę sprawę komisji ko
lejowej.

6. Do komisyj dotyczących odesłano następniąoe 
sprawy: Zażalenie gminy m. Stanisławowa względem o- 
podatkowania doohodów gminnych; zażalenie p. Abe 
MiiMt eiu z Poi/* przeciw obowiązkowi zgłaszania wpro
wadzanych do Kałusza transportów wódki; załatwienie 
uohwał IV. zjazdu Izb handlowych w Pradze; podam* 
korporacji szewców o po aio;e petyoji do ministerstwa 
sprawiedliwości w sprawie robot więziennyob; sprawę u* 
rządzenia szkoły garncarstwa we Lwowie, względnie 
subwencjonowania takowej z funduazów Izby, wybierając 
ad hoo komisję złożoną z prezydenta p. Simons, radcy 
Bodyńskiego i pp. radnych Baotewakiego, Otomana i 
Ziembiokiego; nakonieo sprawę nżyoia fosforu czerwone
go zamiast białego przy fabrykacji zapałek.

G a lic y jsk i z a k ła d  k red y to w y  z ie m sk i 
W K ra k o w ie . Pod przewodniStwem bar. J. Bauma, 
wiceprezesa rady nadzorczej, odbyło się dziś ogólne 
zgromadzenie galicyjskiego zakładu kredytowego ziem
skiego. Ogólne zgromadzenie potwierdziło dokonaną d. 
16. grudnia 1879 wypłatę; 8°/0 dywidendy za r. 1879 i 
nchwahło wypłatę 2°/0 superdywidenJy, ożyli po 4 złr. 
od akcji, co razom uczyni 7% od wpłsoonego kapitału. 
Występujący z  kolei dyrektor Henryk hr. Wodzicki wy
branym został ponownie; wybrani też na nowo zostali 
do rady nadzorozej występujący z niej z kolei członkowie 
hrr- J. Baum, A. Rapaport i L. Ki story.

w ie  le n  1. kwietnia. Na dzisiejszy targ dowieziono 
cieląt 2721, zabitych wiep.zó* 275, zabitych owiec 87, 
żywych owieo 1114, żywej nierogacizny 1483, j igniąt 
1104 sztuk.

Cielęta płacono złr, 28•— do 60‘—, zabite wieprze 
złr. 48’— do 50'—. zabite owce złr. 40'— do 48-—, ży
we owce lekki towar złr. —-— d o  , oiężki dla eks
portu złr. 461— do 62 — za 100 zilo mięsa. — Jagnięta 
rafary do złr. 8-— 15'—, galicyjska nierogacizna złr. 
28-— do 38'—, węgierska iłr. 40'— do 55' -  za 100 
kilo żywej wagi.

J. Srtyszto) u w ia , W. Amiroioicz <£ Sahels,
W ie d e ń  1. kwietnia. Spółka kapitalistów, na któ

rej czele stoi bar. Gatterburg, bar. Yiilaseoo i hr. Zet*- 
witz zakłada akcyjne Towarzystwo pod nazwą BBank 
rolniozy,* z kapitałem 20 m ljonów,

Przegląd polityczny.
Lwów 3. .kwietnia.

Wczoraj skończyły sią wybory do parlamentu 
angielskiego z miast. Oytrowy wynik ostateczny 
nie jest nam jeszcze wiadomy, ale to pewna, że 
gabinet konserwatywny Beaionslielda poniósł 
dotkliwą klęskę. Na 658 członków Izby gmin 
liczył on dotąd blizko 400 zwolenników swoich 
i w najdrażliwszych sprawach rozporządzał wię
kszością 50 do 120 głosów. JeżaL stracił 
tylko 10°/0 głosów, a wątpimy, aby hrabstwa 
wyrównały mu poniesione dotąd straty, to 
już utrzymać sią nie może, a wtedy królowa 
wezwie albo Gludstona albo Derby’ego, (który jak 
wiadomo podczas wojny wschodniej wystąpił 
z obozu torysów) do złożenia nowego gabinetu. 
Jednym zamachem polityka zewnętrzna Anglji, 
przychylająca sią do przymierza austro-niemieckie- 
go aozna zmiany, a szczególnie Austrja, przeciw
ko której Gladstoniści imjzawziętszych podczas ru
chu wyborczego użyli haseł, będzie miała powod 
zakłopotać się o swoją politykę okupacyjną i o 
swoje stosunki z Włochami, a natomiast Moskwa 
zatrze dłonie z radości, chociaż wątpimy, aby 
giadstonowski gabinet mógł swoj program na pół
wyspie bałkańskim wykonać w t/m  duchu, jakto 
oa r. 1875 iiberały angielskie głosiły. Tego same
go zdania są także organa konserwatystów angiel
skich. Sceny wyborcze w Anglji odgrywały się 
bardzo żywo. W Uuuniscortny w Iriandji agitator 
socjalistyczny Parnell został obrzucony jajami i 
zagrożony kijami na zgromadzeniu ludowem, któ
re liczyło około 12.009 uczestników. Przyjęcie to 
sprawiła mu partja katolicko-klerykalnu.

Ze sandżakujj nowobazarskiego donoszą o krwa

i otrzymał blisko 1000 listów, telegramów i pa
kietów.

Z Petersburga pod d. 29. marea donosi Folit. 
Coir,, że z nakazu hr. Loris-Melikowa, dyrektor 
wydziału politycziege 3ge ,ddzi*łu Łaneekrji ce
sarskiej, tajny radca Schmidt, odbył najprzód nrze- 
gląd aktów więźniów politycznych, z czego się 
okazało, ż< pod ogólną nazwą „buntowezyków" 
trzymani nihiliści, od dawna nie byli przesłuchi
wani i że liczba ich wynosi krocie, a może, jak 
wielu twierdzi, przechodzi tysiąc głów. Z tych 
przeszło połowa trzymanych jest na Ostrogu i w 
kazamatach twierozy petropawłowskiej, bo spro
wadzano ieh do Petersburga zewsząd. Około trze
cia część tych więźniów odesłaną została do do
mów i wypuszczoną na wolność, około piąta część 
ma być internowaną, lecz nie uwięzioną, w guber
niach nadwołżańskich, a reszta stawioną przed 
sąd wojenny, mianowicie ei, którym formalny pro
ces jest wytoczony. Wszelako zrobiono im taką 
ulgę, że przeniesiono ieh z wilgotnych ciemnic 
do eel jaśniejszych i zdrowszych. Takież przepisy 
zastosowane być mają do więźniów w Odessie, 
Kijowie, Charkowie, Moskwie itd. Lubo Warsza
wa nie podlega rozporządzeniom naezelnika komi
tetu wykonawczego, wszelako za jego skazów ką 
z pomiędzy 17 aresztowanych niedawno w mie
szkaniu pewnego neznia medycyny, z Kazania po
chodzącego, wypuszczono 12 na wolność, a pięciu 
oddano pod sąd. W ogóle jednak zarządzone być 
mają środki nrzeciw szerzenia się nihilizmn w za' 
kładach szkolnych i w wojsku. W tym celu po1 
zwolono uczniom nniwersytetów tworzyć korporacje 
jawne, przez co usunie się popęd do spiskowania; 
seminurja będ  ̂ zreorganizowane, a następnie przyj 
dzie do reformy urzęaników.

W prywatnych telegramach] Wwszawśkawo 
Dniewniha znajdujemy: Walka pomiędzy Maho-
medem-Dżanem a Ohazarami, trwa d-lej. Wątpią 
w Kabulu, ażeby drudzy mrgii zwyciężyć, ule za 
to słychać, że wkrótce wybuchnie powstanie 
wzdłuż całej linji komunikacyjnej na tyłach an
gielskich. 'L Assamu donoszą, jakoby plemiona 
okolic Konomy miały zamiar poddać się Anglikom, 
w skutek czego wojska angielskie zajmą wkrótce 
Konomę.—Abdurachman wyruszył z Kunduza (na 
północ od Kabulu) i przez Kliori i Nedżerad ru
sza na Kabul, zkąd mieszkańcy uciekają masami. 
Ministenum bułgarskie zażąda; wkrótce oa zgro
madzenia narodowego 150000 franków na zburze
nie fortbc naddunajskich; zburzenie rozpocznie 
się jednocześnie w Widdyniu i Kuszczuku.— Rząc. 
berliński gotów dopomódz księciu rumuńskiemu 
do przywdziania korony królewskiej. W kompe
tentnych slerach słychać o projekcie zjazdu cesarza 
Wilhelma z carem Aleksandrem.

W i e d e ń  3 kwietni” 10 god*. 38 min. 
Akoja kredytowe * 298 80 Ajrcje Kolei Połud

„ Anglo-Aułtr. . 155 — 20 frankówka . .
„ U^ioniDana .  i 13.50 Roiyjikie Banknoty
„ Kolei Kar. Lud 364 60

Utpoiobicoie: itałe.
H l e d e ń ,  2. kwietnia.

Jed. dług pań. w bank. 73 29 Londyn . . . .
„ „ „ w arebr. 73*85 Srebro . . . .

i Renta w ałooie. . . 88‘BO 20-lrrnkowka . . 
f .. ay połyoa. a r. 1860 180.20 Dukat oea. men. . 
Akcje banku ed. 889*— 100 marek niemieo. 
Akoje banku kredyt. 298 90

W łe d e t t ,  2. Kwietnia., 2 goda. 30 min.
Loay kredytowe 
W*;, akcje kredyt . 
Akcje Angl.-Auatr. B. 

Unioabank . . 
kolei Kar.-Lud. 

„ Północna

9*47
1*26

ix8.76

9*48
5*68

68*45

178 — 
274.60 
.54*50 
113*60 
26336  
241*50 

86 25 
167*50 
189 76 
164*50 
147 76

Wag. Obi. pańat 1877. 84 CO 
Galie. Indemniiacja , 98 26 
1864 Loay . . . .  173 
biednu >i, kolei . . 139.76
Akcie banku o b r o to w .-------
Loay tureokie . . . 16*50
ii .-'-, renta wegierak. 104*15 
Akoje kolei pańat,
Bankyerein . . .
Roayjakie banknoty 
Węgierakie loay 
Reichamark . . .

150 — 
1.86 

115.—

, i Połudn.
, .  AllBlda .
• *, ■ Lw.-Caer.
, ,  W «b - P o1
J „ Rudolfa

Loay Komunał, wied. 119.—
U>poBobxaiiie: atole 

T e l e g r a m y  Ibeśewe & dnia 2. kwietnia. 
W ie d e ń : paseniu ał< 14*26, żyto ał. 10 80, okowta 

pr. 10 000 łiter-prooert ał. 87*76; B u d a - P e a a t ;  paaenica 
76 kilogr. (na wioane) ałr. 18*45; B e r l in :  paaenica iólta 
na kwieóień-maj X. ! 60, żyto —*—, okowita loco 61*80. 
S o i i u o i n :  paaenica —*—, nepak na jeaień —*— , P a r y ż  
*«gH 169 kilo ałr. 66*—.

Przyjechali do Lwowa dnia 3. kwietnia.
H m f e i  ż o n a .  J  ka. S ’ Irygietto Swiderski z 

Dżwiniaeea, J. Dar, Romatakan z Horodenki, A. Jędrze- 
jowioc z Zaozernio, M. Skibniewtki i Rosji, A. Nasarkie- 
wio<. z Podola roi.

H o t o l  E u r e p e j i k i .  Korwin a Czarniowieo, G. 
Stegareson z  Multan.

H o  U l  k u , l e lb k i .  W. Hermann z Żuao.»ji, w . 
Kossowioz z Gry„iyna, W. Prikcpowinz i Teleśnioy, B. 
Skibniewak’ z Balic, L. Fruchtmun c Bjlechnwa, J. We- 
soIom o*ci ze Złoczowa, J. B lab  n z Krakowa.

i

i  p o le c a  z a w s z e ;*  ś w l e z m l g a t u tb u  U; i
AUGUST SCH ĘLLENBEBir

* w e  L w o w y  t e .

Telegramy „Dz. Polskiego.”
W ie d e ń  B. kwiatnia. spryw.) Wszyst

kie stronnictwa przygotowuj^ się do roz
prawy budżetowej. Dzienniki centralistyczne 
wyrażają obawę, że hr. Taaffe będzie zbyt 
ustępczywym dla życzeń prawicy.

Wj sterach dyplomatycznych owazaję 
odnowienie przymierza trójuesarsktogo za 
zapewnione. Ma to byó manewer Bismarka 
wobec klęski konserwatystów w Anglji, 
aoy zapooiedz zbliżeniu się przyszłego mi
nisterstwa angielskiego do Moskwy, przez- 
yoby Moskwa odzyskała znowu wolnę rękę 
na Wschodzie, a osobliwie w Bnłgarji i 
Rumelji.

Londyn 2. kwietnia. Głosy dzienników mi- 
nisterjalaych mówią niemal zgodnie, że stronni
ctwo kunsdrwatywne rozwiązanego świeżo parla
mentu su  miało prawie. Wyrażają w końcu prze
świadczenie, że zmiana rządu stała się nieuni
knioną konieczniścią.

L ondyn 3. kwietnia. Z dotychczasowych, wy
borów wyszło 231 posłów stronnictwa liberalnego, 
a 123 konserwatywnego. Stronnictwo liberalne 
pozyskało dotychczas 67 
serwatywne 18. (Rozstrzygające będą dopiero wy-

jUla wzmocnienia dzieci i osób wą- 
t  'łych, lekarze doradzają na pierwsze 

śniadanie B a c a h n o t  pna Delangenier 
z Pary; a. pokarm o tyle przyjemny ile 
wzmacniający. 3104 5 20

Wyłączny skład na Galicję.

wem starc.u pomiędzy wojskiem a mieszkańcami; bory z hrabstw, które się odbędą dopiero okoio
przy sposobności ściągania podatków

Odjęcie koncesji teatrowi niemieckiemu w 
Budapeszcie, uchwalone na posiedzeniu reprezen
tacji miejskiej, rozzłościło wszystkie organa nie
mieckie vViednia, ale hałas ten pozostanie bez 
skutku.

Naczelnym policmajstrem Petersburga ma być 
mianowany kapitan marynarki Baranów. Ozerna- 
jew przegrał proces z panią Aleksandrowską o 
własność dziennika Hus ki M ir.

Dn. 1 bm. obchodził B ism ark  uroaziay swoja

P rz e z  k o m is ję , z ło ż o n ą  a S zan . d e le g a tó w  
~ , wya. C. r .  N am ies tn ic tw a , wys. c. a .  J  ne-
67 krzeseł nowych, a kon- j k o m e n d y  w o jsk o w e j, wyg,. W y d z ia łu

k ra jo w e g o  i td . J a k o  n a j l e p  s z  y ze wszy* 
s tk lc n  g a tu n k ó w  c c m e n tn  n zn an y .

CENY N A J N IŻ S Z E ." ^10. kwietnia. P. Dz. Polsk.)
W iedeń 2. kwietnia. Prezes gabinetu Taafiń 

wyjechał do Brjxen, ażeby być w niedzielę obe
cnym instalacji księcia biskupa Leiss. Taaffe po
wróci do Wiednia w poniedziałek.

M o n a c h io m  2. kwietnia. Księżna Gizela po
wiła w połuunie szczęśliwie zdrowego syna.

B e r l in  2. kwietnia. Reichsanzeiger ogłasza, 
że Cesarz Wilhelm w skutek lekkiego zaziębienia 
dostawszy chrypki, nie może wydalać się ze swo
ich apartamentów.

Istniejący od wielu lat many handel połączony z dwiema 
pracowniami, a to : 2853 13—0

jnbilersko-złotnicmą i zegarmistrzowską.
pod firmą

J . D ą b row sk i & L .W e ig e l
przedtem 

W ilh elm  P enther
ulica Halicka Nr. 17.

P T  C e u n lk i n a  ż ą d a n ie  fran co .

iZ6i 
165 60 
296 -

Dnia 2. kwietnia. ?
LWÓW, z la b y  handlowej 

1. Akcje za tzcukę a ‘ZOO *1. 
Kolei g.1, Karola Ludwika 

,, Lwowsko-Czermow. 
Bonku Hipotecznego galic.

„ Kredytowego galio.
IL IMy MUKs* na 100 %ł, 
Tow. Kred. gal. 6°/, w.

S ■ a *°/» s
■ • t 6“/, „

Basku ŁUp. gai. fi3), ,
OL Loty M U . ta 100 *i. 
Gal, saki. kred, wtoso, 6U(  
Ogól rola. kre4 zaki. dia 
GaL i Bok. e°l, lot. vr 16 I.

IV, ObUgi na 100 ti, 
lademnisacyjne galio, . 
potyoski kraj. 1S73 6% 
Losy mi*«* Krakowa 

„ a Staniiiawowa
V. Monety.

DuJaat holenderski , , .
„ cesarski . , .

20 fraakówk*...................
pól) iinperjoł rosyjski . .
Ralhe, rosyjski trebmy.

* ,  papierowy
Ji < oiorek nienueokioh 
iu - e s *  100 zb. . . ,
n  t'tsy  w srsbrse 113 zl

Wlbśaź. 1 . kwietnia 
■Obliyi długu państwa. 

Renta papierowa d 1/, '-■/ .
, *rebr« 4 >/, .

r, ■ roku 1854 3'L
.• » i 8®®
* ■
» *
*

lh60 4“/
1004 ,
lofc . .

Ccrao-Reatea ,

P  OWłgd indennitacyjr/ęi. 

Bukowh-uikż* f‘

f 8 10
90 76
re 10

102 —

102 75

94 -

99
101 50
22 —

27 50

6 56
6 62
P 56
9 80
5 70
4 26

■ 9 —

100 50
19C 25

73 65
7t 05
88 70

.53 76
’30 75
132 60
173 76
•78 _

»

, Udają

;Niiszo-austrjackie , _
[Wyższo-austrjackie . , |

:ś61 ,5'bzląskie . . . . . .
163 60'Styryjskie............................
292 —(Siedmiogrodzkie . , , ,
243 —JWągiersie

* Waus'. 1867 . 
Oblig. poi. koiei wtóersk 
Renta w «ie i.k *  rfjf,

» u  kolej
Akcjo

Angio austijaek. Baoku 
Ziemskie kred. wegiersk. .

B a austijaokic. 
Zakład kred. d, haad. I Pr 

a o wąjonkie . 
Sook depozytowy . . . 
Towar, eskomp. nil. aoitr. 
Gal, banku hipotecznego , 

b dla bandl. i pr*. 
Austro-w,g. banku (N.-B.) 
Bank kredytowy reolnose
U nionsbank.....................

Akcje kolei.
Kolei Albreohta , . .

„ Aifóld-Fiume . . , 
C*giugi por, aa Du*ajK 
itoiej Rlśbiety . . .  

póln. Ferdynaoda , 
Franciszka Józefa 
gsd, Korol* Ludwik* 
Kozcyeko-Oderberg, 
Lwów.-C*er,.Ja,0? ,
Pójsocso-amtrjaclsi .

* n Lit. B
Rudolfa......................
Siedmiogrodzka , . 
towarzystwa państw, 
oohidn. (Lombardy) 
CisaósLa . . .  
w«g, g*i. Łupkowika

87 10
89 76
87 10

101 —

100 75

92

88
89 50
20 —
25 -

6 46
6 61
9 46
9 68
1 58
l 24

58 26
99 60
99 26

73 4'
73 90
t-8 55

'23 25
,30 25
131 —
1T3 26
.71

165 -  
152 -  
219 - 
8i)u’— 
276 50 
124 

010

L o ty .
keg<il*ci)R Dt»,-j 
*fVfflńi;>we WiedeńflkU

,  Wagwrsk'*
{ * :  -  — {  B  ,

97 30 * '' *:tó*:.w* , , t
m  7 » l« w  « f* . . .

105 -

90 50 
92 36
91 -  

J 21 -  
164 4(1
82 30

841 -  
186 76 
114 25

66
169 26 
21 -

190 — 
2426

170 75 
968 
j30 
164 "6 
l67 60 
,70 5!: 
jb9
l41 25 
379 6t 
86 -  

345 -  
139 25

112 60 
120 25
116 60

t  —
Lis.0 m  •'*:

, j t \  t» Ul

płacą

104 50 
102 50 
9 'J 

102 —

89 76 
91 85
90 — 

120 6f 
j.04 20

82 -

164 76 
ifel 
217 60
239 75 
2db 
2f3 
800 —

839 — 
135 2t> 
114 -

65 -  
68 75

,89 50 
3420 

l7 i 26 
Só2 67 
129 50 
i 64 25 
167 
j70 -  
58 BU 

140 76 
279 

,Ł EO 
244 6 
138 75

Żegluga par. na. Dunaju 
Kegelwicha . . . .  
Krakowskie . . . .  
Miasta Budy . . . .
P a liły ........................
R u d o l i a ......................
Salma . . . . . .
St. Genois . . . .
Stanisławowskie . . 
Waidsteina . . . .
Wwdisohgratza |  .

9bUiH Ptonetteństotm.
Albrechta ,
aubiety . *. ; ; ; 
Ferdynand* północna . 
Franciszka Józefa . ,
Gai. Karot Lud. I, Km.

s  * n .  ,  
Koszycko-Oderbergska 
Lwowzko-Csem. I. Em.

1 • R  »
Rudolfa . . . . .  
Siedmiogrodzkiej, . . 
K°iej panztwow* . ,

połudn, (LouDr.) 
Cieszań. towarz, 
g*l. Łnpkowsk*

112 -  

11! 26 
116

6 75
;o 7ftj

W a  l m t y.
Dukaty orażue . . .  5 60
30 Crankówki. . . .  9 49
Imperiały roiyjikie . . 9 76
Funty szterł. aagieJek. H  96 
Listy tureckie .iote . 10 75
Srebro za loo złr. ,
Kupony srebr. za 100 
Marki niem. za 100 mar.] 58 50 
Ruble papierowe . . SJ.25*50:;85

*ądaj(i plac*

107 60 107 _
18 — 17 60
21 30 2U 90
43 76 43 25
42 76 4 2 , -
19 b 19 -
62 25 51 76
*6 DO 46 -

— --
58 76 13 25
88 — 87 60

87 - 87 50
99 — 99 -
— — 10" 8Q

100 30 100*10
106 25 105 75
104 — 103 60
69 25 69 —
9u 30 89 90
94 — 9 1 60
94 40 94 20
86 - 64 80

]77 — 176“—
129 60 i29  —
97 50 96 76
85 70 56 80

b 58 
9 *.8
S 74 

J l 90
10 73

58 40

Warszawa 31. mar os

Listy zastawne DL 
kupop

W *  Listy zastawne ltoęj 
kupou

99 76
108 

PO 90 
1S6 

R5 *5
U2

- n i>y .
szarkę a M 2 str. „W yciągbezpłatny  

-'Tiry, metody naturaliieó. 
"*r?ir la * hichtora.ck.-nadw. księ- 

'" Ł tp s in  (R ichtera Verlaaa-An3l iii m  iasipzig) przesyła 
to ważne i po z ytecznedl a cierpiących 
dziełko na żądani o ’ każdemu bez
p łatnie i franco. Tak „W yciąg 
bezpłatny “  jakoteź i oryginalne, 
•bncie iluatrowane »dzieło o 500 
p rzetz ło , stron, kosztujące 1 M. =  
65 X r ., 2 przesyłką .pocztową 1 M. 
20*fen. r=  75 X r. w rdane są w j q - 
z y k u  p o ls k im . Trtostatniedostać 
moiffc we w szy s tk ie j księgarniach, 
iu b ‘dprowadzić w ptoit z  Lipska.

SYBOP
sosnowo -balsamiczne -ziołowy  

M s k s t  M s ś k e m H i i e ,
tr-eae pp. loaaray: wypróbowany feodak 
w I W lK c h  nporcsywjęofe katsij-jb, ^

w ,, icwlo kunalu
tis), w roadcaue praoowoj

I w l.
HL.at8oeac4o potwierdsaj* l l« * ę  twfade- 
oLrn . podslękowaula, które do k*7;(ej 

flosski są dohfir re.
Główno składy utrzymująj we Lwo -;ict 

n, T  Mikolasoh, « Sr#ko*w!» p. W, Ha- 
a*.;*, w WlediriT S. Weiw upt-̂ ksi j .  
u ahcs 9*7. w Wonna*ei* 5J. 
riew/ki t? W fc fc r .  »*,*#.p;* - f ? ^  *sn. 
^ ■ '*.■ 1003 62 O

P a ts n  A le K s u iid ro w l S (H ńho>  
* h  l e n n i ,  magistrowi farmacji w Prze- 
myślu, poświadczyło Tows.rzy^two lekar
skie Krakowskie, że przedstawiony przez 
niego Syrop sosnowo-balsamiczno-zi-Jowy 
jako lek przyjemny' do uży cia, łagodzący 
kaszel, ułatwiający odpluwume flegmy, a 
niezawierający żadnych dla zdrewra 8!'.ko- 
dliwyeh skłuników, ^e wtZLch miar za- 
słyęrnje na pcleceeio i moi</ zastąpić inne
j , ; , t ; v '  ^'(dT.ftrc zjŁr*- 
nioy ayi , y hf.y*,*. aa r) teoitt v{«^odzepa 
i kaizlu. Rotipusj.)

Z n a k o m i t e  p ^ w o id z e i i l t *

VEIiOQTii£
jest 1022 49—1

M ą c z k a  r y ż o w a
przygotowana z Bizmutem

dl* tego t > dEiała ssczgóliwie na skórt 
i  n l e d o s t r z e ń o u a  p r i y s t a j e  d c

nm J a , LauOJe
cerce św ieżość nntnralną.

c a  f a y
M agazyn herjum  w Paryżu  

9, Bi alloy de la Palx, 9
D stać można we Lwowie w aptekaci 

Pp. Krzyżanowskiego, P. Mikolasoha, tu
dzież w magazynach^ galanteryjnych p. 
Strzyżewskiego, Jahla i Alfreda Dzików 
ekiego, Leona Feintooha, w Czerniow 
-och w apt. Goliohowskiego i w Stanisla 
wowfe w apt. p. Stechera.

« v v « v v v i * « v * f *

i Tylko za 8 złr. 50 ct. a. w .}
Z  * *  Mły d

Simili s reb rn y  g a rn itu r . 2

I

J 
«

i
\ 
«

u J

Simili srebro Jesi jedynym  kruszcem n a  S w ie c ie ,  k tó ry  pod g w a r a n c j i ,  naw et 
no 50 le ta  m ciązo-m u iy tk r sawsze białym  ja k  srebro pozostaje, tia rn n u r  teu sk łada  się z
nmatópujących 7 d  cennych i knns/.townie w ykonanych Bztuk, które naw et jako  najw iększa 
ozdoba na p n f i s k i m  S to l e  8łużyc mogą <

i 2 eztuk bardzo modelowanych Ł y ie k . s t o ł o w y c h ,  13 stosownych do togo ł y ż e -  
c c e k ,  13 w id e l c ó w  (czarno trzonki), 13 n o i y  (czarne trzonki), 1 p iękna c h o c h e l k a  
i rozmaitej wielkości e * a r h i  aerwiaową ■ ciężkiego białego kruszon, 6 białych metalowych 
ezklannych f i l i ż a n e k ,  eiężka choch l® >  1 praw dziw y z s i m i l i  s r e b r a  d z w o n e k  z  
tonem srebrnym  nie porów nana ozdoba dla każdego salonu, 1 s i t k o  d o  h e r b a t y  z s i- 
m i l i  s r e b r a ,  I c u k i e r n i c * k *1 * s i m i l i  g r e b r a ,  3  rzeczyw iście powabne l ic h *  
t a r e e  s t o ł o w e  z s i m i l i  s r e b r a ,  2  k i e l i s z k i  Ja ja  z g i m i l i  s r e b r a ,  
I  k r z y s z t a ł o w a  p i e p * * 11*0 * * *  1 s o l n l c i k a , 3  k r z y s z t a ł o w e  c z a r k i

,1 I p o i o w e ) .  lu ia m  7  O  S z t n k  tylko z t  8  i t r .  5 0  ct.
Cena plerwssych 100 Ił urn- u r u s  z s i m i l i  s r«  b r a  jos ' ii*  tago p rz tz  fabry

kantów  tak nisko naL*nowlon^, azeuy s i m i l i  s r e b r o  dać do użytku, gdyż zw ykła cena 
je st o wiele ?®,n n a itĄP* bardzo prędko, alOowiem skoro kto simili
srebro raz używa, ten odrzuci w szystkie g a rn itu ry  ja k  B ritania etr

Greneral« JT>epot x 1059 
h  > Wien, Btadt, Adlerg* ssc I i -  12, 1. Btock.

2 - 6

m ii M „SriDrnys flrtsf gyiamgEł Rnfcera w Lwowia
k r o p l e  ż o ł ą d k o w e

hK A B I JA *E ŁŁ«
wyśmienicie|działająey środek we wszystkich słabościach żołądka i nieporównany 
przy braku apetytu, osłabieniu żołądka, cuchnącem oddechaniu, wzdęciach, kwa- 
śnem odbijaniu się, kolkach, nieżycie żołądka, zgadze, twoiz,enic się kamienia 
i żwiru, nadmiarom m wydzielaniu śluzu, żółtaczce, obrzydzeub. i skłonno9ci do 
wymiotów, bolu głowy, (jeżeli takowy pochodzi z żołądka;, kurczach żołądko
wych, zatwardzeniach, przeładowaniu żołądka potrawami i napojami, robakom, 

cierpieniom śledz.ony, wątroby i hemoroidom.
Cena ńaizeczKi ą r u  ze sposobem ożycia 35  cnt.

Składy 'irząlzone być mogą we wszystkieł znaczniejszych miejscowościach 
Galicji, upraszamy zatem pp. kologow, ażebj zechcieli się celem urząi jenia takj.m 
składów odnieść ao głównego składu rozsecczego: „Rnothflke zum Schutzengo! 
d u  K w i  B r b d y ,  Krem biar, Mabr®s.‘‘ , r  1 2 4  i 5 - °

UiÓKng skład w aptece Zymunta Ruckrrajoe JUootcie, ulicaJskorbkomika l. 7.WST'



WEKTOR POLSKI.

PARASOLKI letnie
od 75 ent do 10 złr.

■ B ale, filozele, sznelki, kordonki, 
złoto, srebro i bulion do. haftu, 

centki do wyszywiue'*-
WMerełki do haftu metalowe i kry- 

ształowe w najwi ększym wyborze.

“traaw ełnę potendorfska. estrami dn- 
i B B  r§, 8-mtkową na kołdry, marę* 
| m&tyczną, vigonia na pońozochy 
i i skarpetki

“■  edweb nsapolitański do ręcruejo 
• B  szycia, pó(jedwab i nici ao ma

szyn i -ęcznegc szycia.

■ gl« do nzyoiń ręcznego i maszy- 
X  nowego, druty do robienia poń

czoch, szpilki pojedyncze i podwój
ne argielckie.

KWIATY francuskie
i P ióra  do kapeluszy.

WBJłóozkę berlińską, perłową, pom- 
padonr, mrhair, sydełka, wi- 

delka i druty do robion a siatek,
■Bointlsces i mignardis z wzorkami 
®- do robót friwolitowych.

^■apał do znaczenia, bawełnę fran- 
^  cueką do haftu krętą, przędzę 

niciadą i bawełnianą.

MN uziki szmuklerskic, perłowe, me- 'KW talowe, drowniane, rogowe do 
suki ń, webowe i niciaue do koszul.

■Hrędzle , kreviny, spięcia, guzik . 
B  ttśmy sznury rzutaś i wszelkie 

ozdoby szmnklerskie do nbiorania 
snkitó.

GOESETY
od złr. 130 do 5 złr.

■ 2 “anwę jawa, u-nam a, nicianJ 
D -  i wełnianą, skórzaL,, papiero

wą, złotą i sreDrną

"■“ iście, środki, rosy, f a r b y ,  bibułki 
-BM i wszelkie dciafki do robienis 

kw.atów.

m iią t w kłębkach do robót friwc 1 
litowych, szpagacik różnokolo 

rowy do haczkowania kordonek do 
korali. |

■  Mogi do sukien, brykle du gorse- 
-B B  tów, radełki. naparstki, kredki, 

centymetry, nożyczki angielskie.
Ł J .O B S E T T  f r a a c a s k i e  od
wM  i złr . jo cnt. do 5 złr.

P o le c a
m any z taniości i doborowego toiuaru

M A G A Z Y N  D A M S K I

wt Lwowie przy ulicy Hanc ki ej pud I, 4.

i ó l r a C

obs^aanegn t  Manipulacją przy praso
waniu I raflaerji oleju.

Ktoby potrafi! zająć się skhtdcimie 
urządzeniem fabryk’ podobnej i nata- 
wiemem praay hidraulioznej, otrzyma 
pierw « eń “łwo. Zgłosić się do p. L e 
o p o l d a  K o s t  • r k l r ;  • w K e- 
śnikacb, stacja kolejowa Oieniu przez 
Radziwiłłów.

sprzedai

kierat żelazny
na 4 kcir maszyna zaoie-n* żelazna, 
chło/u k żelazac 48@m powierzobni 

majęc y. —  Bliższa wiadomość 
Lwow. Poh*it*nba 74. 

16*5 3 - 3

L . mIrt
azna, I 
zobni I

h5

I

f  poleca swoją pracownią |

I  rzeźb  z  t i r z e  *
t  odznaczoną me lalami na wystawach ^  
i  krajowych — obejmuje sJtfrelkiŚ K 
5 roboty w zakres >u wchodzące , z jf 
\  drzew naturalnych lub złocn e, pa- J
dl I Ciwrn i Ir AaomlM a  J  . _ -  utonowe i kościelne. — Zamówi“n'a a  

la t  w miejscu jak z piowiuoyj usku- r  
tecznia s’ę pilnie i po nmiarkuwa ' 
1147 nych ceosch 1—8 £
Lwów, ni. M ickiewicza, 6

T h e  S i n g e r  M a n u f a c t u r i n g  C o m p a n y ,  N e w - Y o r k R

Realność
n «  B a j k a c h  p a d  1. 43','< J“,T * wol

nej ręki d o  s p r z e d a n ia .
Bliższą wiadomość udziela notarjusz 

Marawiecki w swem Binrza przy placu 
Marjackim 1. 7. l r8' 3—10
"T^Tie dobry chłopcze, td k a i to wdzięczność ? za 

moją izalofią Jlepą bez granic miłość dJa 
C itb ie?  W ielk i p iątek był dla mnie prawdziwym 
W ielkim piątkiem , pomyślałam sobie : „On mnie
opnszcza, bo nie ma odwagi n ic  dla mnie wycier 
p iec“ a boleść mą złączyłam  z boleścią Chrystusa. 
I nadal proszę Cię choć Ty mnie oszczędzaj. ie* 
bym Ci przed czasem nie um arła, bo taką  burzę 
ja k ą  ja  przetrw ałam , to skała by się skruszyła, a 
ja  stoję zaw iae «Una. duchem ale zemdlona. W ierz 
i ufaj mi, bo łąk  ja k  Ja  Ciebie, tak ludzie tylko 
r a z  w iy c itf kochają- 1159

f'w & jo m n r z e n l e .

|B c w o a  **■* » a  p smakuje lekcji, mo 
B- głąby udzi Ibć muzyki i piczątków 
fraacuskiego, lub przyjęłaby klltr* -go
dzin jako towarzyszka do młodej osoby 
Warunki będą o ile możności względne 

Wiadomość ulica G o ł ę b i a  I. O.

iskutecŹEieiazyro i  niozawódnyih 
"A gościec,

|J n i“ś j t ,  Ml pleim i trzyza itd ’ji
S!

i
r
Si . . .  _ .

u „Kotw'!a,,ł kmrego priSciw tego

zazięGeniu bezzwłocznie użyć należy. 
Dosta- można w Kołomy w aptece 
obwodowej E d w a u ła  S t e n z l a ,  
«i Czemioweaeh w apt. J. G o li-  
c h o r s i  i«go, w Jarosławia w apt 

5 :A. 3oc  hu a a, w Kolbuszowie w apt 
jfTFr. 3 u o * la ,  v  Korowi I w apt. 

J.jL . w iK łu y k ieg o , w Krakowie 
a^jpt J. Trauozj 

.sk ie  
(Lwo

'■W

oeespr" ®ń* p raw dziw y*
as Pa3n-|xpell|r SS

yńukGgo, A. Dyl* 
”  kielego 1 A. S ie d le c k ie g o , 

owle w apt Z. Ruckera i j. P ie-
9 a , w Nowym Sącza w apt R. Ju- 
b o w sk ieg o , w Itanls^rrowle 
apt A. Be lla , w Stryja w apt

Ju l. Z i o rsk ie g o  i L. G aertnera, 
w Tarnopolu w apt. Fr. Jam rógie- 
w icza , w larn -yn te  v  apt J . Roida, 
oprócz togo we wszystkich prawie ap- 
tek_.ni Galicyi i lustro-“'/ogier.

“\vtychże aptekach znajduje się na 
sklad/.io znany powszechnie Sar*»*

SJ pul iii u i, niezawodny, krew czyszczący 
3  środek, Pigułki r*>guiadng, doświad- 

ozony środek przeciw wszelkim do
legliwościom żołądkowym, cena 65 Xr., 
Miód ligowy, dossouały śmdek na 
cierpienia piersiowi 
nie itd ., ~ena 70 

^ opis, dziełko o 112 str. d a r mo .
* “ rod ii p rwj-ższs bez fabryer- ^

9go iniuo „KotTri»y‘l >ą 
/eprawtfeiwe. V T y

•f/f/s///////)J/}xs/JJ/UsJ)/;//ju/7777777772ZZBZX& i

5. kaszoL, z_iiegmie- 
Xr wa. Obszerny

Wody mineralne naturalne.
AHministracjj w piry*u, 22 boul. Montmartre 
GRANDĘ - GRIlzLE. Choroby iyu faty 

czlb organów trewiama, zatory, wą- 
roby , śled-iony,. kamienia itp. 

HOPlTAL. Cooroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzoue trawie
nie brak apetytu, boAści żoł|dka. 

CELEST1VS Choroby krzyża, pęcherz*, 
żwiru w moczu, podsgry, oukrzycy, 
(diabeł „) wydzielaz ia hiałka w moczu. 

HADTERIŃE Choroby krzyta, pęohe 
rza, świru w moczu, dna, pukrtyry i 
białka w moczu.

Żądać nedeiy, aby nazwisk* iró- 
dHa mydowato He «g kapslach.

Dostaó można we T.w iwe w aptece 
p. P ie f ł  Mikelaschai E Merdw-bowioz*
f  a p. Goldlnuma. 1084 1—12

Esencję niszczącą rtagriiotkr \
8 .  Ł A N D O K E U E

aptekarza i chemika w 1 tu chowie, 
utrzymuje na •kładzie jedynie

J aptt*a F. STECEEEA w Slinisławiiwie.

Ccc
<

>
;

<

W o * y «  ki<B p o p r z e d n ie  l i  t a  p r z i c l f n i ę t o

356 432 OFTEiMtort Sin-
w roku ubiegłym sprze-

1000 maszyn
W 7 S 7 S O  w i ę c e j  j a k

pra mm
d no albo prawie

codziennie
w papr ̂ dującym  roku.

szycia

N adzw yczajny odbyt i ciągły w zrost w sprzedaży, co żadna inna fabryka 
podobnie an i n*w et w przybliżeniu w ykaztd nie m ote dostarcza najlepszy i 
ni w ym ow niejszy  dowód, że w śró d  wszystkich ianych w sprzedaży się znaj
dujących m astyn  nie ma żadnej, któraby się co dobroci zdolności działania 
łatw ego użyc; a i znak^miter- konstr«kcji z oryginalnem i m ascynam i do szycia 
Singerr porćw nfd dała i tak ogólnie wzięt* była jak  « .

A by każdemu umożliwić nabycie łych do użytku domowego jaketeż i do 
prowadzenia przem y-łu niezbędnych m aszyn sprzedaje się takowe w cpłataeh 
tygodniowych od 1 złr. a stare albo nie odpowiednie maszyny wszystkich 
systemów przyjmuje się zamiast zapłaty. Bękojmię udziela się zupełny a na-', 
uka gratis. 1067 2 6

Plan Ealicfcj t. 3.
jłjj«Qtam ulica 
Uahcka 1. 2 ł3.

Plac Halicti i. 3.
przedtem ulic 
Haliou. 1. 22,'.

są te m aszyny jeżeli na ram ieniu pełny napis firmy „The Singer M auufacturiog Co.“ uoizą i jeśli są opatrzone listem 
poręczającym z poapisem G. Neidiinger. W szystkie inne pod nazw. Singer sprzedawane maszTny do s^rcia^sa podrabiane

Główna agencja The Singera Manirfacturing Co. G. Neidiinger, Lwow
rT y l i i o  p r a w d z i w e

Ulica Jagiellońska 1. 17.
Do w ydęc ia  od 1. m-ja b r. aa 1-szem 

piętrze z 7-ontu 1682 3 -3

z kuchnią balionem, z trzema wchoda
m i, stajnią, wjjownią i ogreiem. 

Tamie od 1 kwietnia

wielkie suche magazyn?.

Wstrzykiwania j a i n ł B  ? rcSliny

M  A T I  C O
K s ła b o ie ia e h  m e tk ic h  n a p  

tk ti te e a n ie }* m y  ś r o d e k .
(Flassla. w rsykiw■»*. 40 ont. Ka- 

rstri:«k 80 o n t) _ |
Poleca apteka npod Lwem“ we Lwowie 5 

obok Brygidek
Z  SEZYŹANO WSKIE30.

Zamńwieum z prowiucj) uskuieoznia 
Lię odwrotną pocztą. lO ^ 13 -0  •

w . v*ZV-.T-l»

^ ^  mm i

;S k ła d  c. k . upi*z. B a f in e r j i  s p iry tu s u  
fabryki rnmn, likierów i ortu lOOi

4S o!

| Juliusza Mikslasza
we Lwo*le, prry u!ioy Topernlka nr. 1 w podwórzu

N a j ta ń s z e  źródło  d o  nabyeiM  ty c h  a r ty k u łó w .

)

Uwiadomienie.

61
20
»0

C. k. Dyrekcja lasów i dóbr skarbowych w Bolechowie sprzedaje 
pp. właścicielom lasów (a zatem z wykluczeniem handlarzy) w roku 
bieżącym

2,000.600 salzortk  so'ii wych 
4,r’0O.C01 ewie-kowych z rozssdoikó*.

iOO.Ć 0 „ ))dłowycb x łffr.icWu naturalnego.
70'0 situk sadzonek świerkowych 1 do ‘f  le'nich kosztuj" 1 złr. 34 ct. 
lOOi ,  „ „ 8 linach a 2 „ — „
lCOO „ „ „ 4 Jo fi litnieh „ 3
10*0 „ „ socnowych S ś j  !  letnuh „ 1
1001 „ , jodłowycn 2 lelncb „ 1
1G00 „ „ „ 3 do 6 letn’ch , 1

Próoi sadzonek syrzedł'e c. k. Dyrekcja
100 kilog rasienia sosnowe (O za 1 kilgr. 1 złr. 60 ct.
600 „ B świerk ;wego za 1 ,  -  ,  70 „

Nasieni” jest wtasuego zbioru
Zamówienia tak na sadzonki, jakoteł nasion* przyjmuje c. k. gal. Dyrekcja 

łanów i domen skarbowych w Bolechowie do 20. kwietnia 1880
Uprarzt się pp zamawiających o dokładne i w r<źne podanie adresu, nie

mniej ostatniej stacji pocztowo,, oraz kolojowej, lolom by z najbliższo; bądź sta- 
iji Lolojowe;, bądź poczt-iwej wy.iełkę uikutecznić.

N zioną ni*ej 25 kilgr. waj. wyseia s.ę zawsze pocz<ą za pobraniem nals- 
żytości, zaś we większej ilości wedla życzeaia zamawiejącego pocztą lub koleją 
sa pobraniem kolejowem.

Dostawa do kolei lub poozty i opskowauie bjdą wedle rzeczywVych ko- 
litów policioaa. 1C80 8 -8

C. h .  D y r e h i j a  la s ó w  i  d ó b r s k a rb .
Bolećhów dnia 13. m arca 1880,

i w l e i y  
t r a n s p o r t

otrzym ał i poleca 
po nadzwyczaj

niskich cenach t

m a g a z y a  A *  I T £ I F A  S y n u  t f ,  w e  L w o w ie .
190  r  -r

najnowszych PARASOLEK
APTEKA poi „ZŁOTYM SŁON EM“

H E N R Y K A  B L U M E N F E L U A
(dawniej J *  J 3 L .A .1 1 V I A .)  

we Lwowie, uliea Ż ółkiew ska 1 4 ,  (prxy placn KrakowaŁim),

“kład wszelkich
śroaków '-czn^jijchj 

ipe .yfioznyoh 
i uniwer .1'nyob kraj* 
wych i Eai^ranioznych.

Skład w izolkloh tow arów  
I preparatów  ch e m lc in jo h , 
przyrządów chlrargleznych 

* kruMzoa l metalu, oraz 
artykułów  toaletow ych.

poleca:
J P r e p a r a ły  j, ig le *  d r a e w  s z y s z k o w y c h  ze świerku (PiJBg abie») i kosodrzewiny (Pinus Pumilio, P. Mu- 

oyhuB, p, Mont.) prsez Zarząd kąpielowy w Iw!u pod k utrol§ S ^ te tn ^ o  cea. kr. Namiestnictwa Auatzji 
niższ j  wyrabiane.

Preparaty te uzy.kuły na Wystawie Pary-kiej w ro ia  1973 dyflom honerniry, a to 
I .  E l e r y c t n y  o l e j e k  A wćerfeowy t  Jl«*^«4raf77*is ,0 wr« 0!e'ki te są zupełnie wodojasne— rozpylone

w pokoju mieszkalnym U b u ho-ego, śa j  r  ń p-zyjsniną, posypjniinajgcą zapalnie lasy szpilkowe. l*rX8»
p ie rw « E O rE ę4 fte  p o w a g i  l o l i a r s k l e  zalecane

a) W chorobach k r t A a  , p łD C  i p i e r s i  za no mocą inhalacji.
b) ZevMe‘r*uie przeciwko r h e n m a  I j r  m o w ł, n e w r a lg l l ,  a r t r y t y z m o n l ,  t ’ i p a r a l i ś o v a <

n i  «  '1, w r  A g r a b a c ł i  u e r w o  , przeciwko oslajienia pojedynczych organów, jakoteż prze
ciwko ogóloetnu osłabieniu o’rła.

I I .  H k H tr n k t  iw l e r k o s r j  I k o a o d r a e w ln o w y  do kąpiel w chorobach pod b) przytoczonych.
I I I*  W o d a  ś w ie r k ó w *  używana do nacierań, do okładów, do injtkcyj, w chorobach pod a), bj c).

Panowie aptekarze życzące robie urządzić sKiad powyższych środków, zechcą się zgłosić do G łó w n e g o  
S k ł a d a  d l a  L w o w a  I G a U c J lt  I06ś 10—0

A p te k a  pod  „ Z ło ty m  S ło n ie m  ' H e n r y k a  H l u m e n f e l d a  w e  L w o w ie .

   ...
W y d o W c*  i odpoW leclilialny i J d i a f  L w k o w n io k i.

/ : x x x x x A c x x x x x i A O ?

I  Meble wiedeńskie i tutejsze |
od naj wyśmienitszych do najtańszych, 1141 1—8 W

kompletne garnitury do, salonu,
tapicerowane podłag najnowszych fasonów francuskich,

portiery i draperje, garnitury do jadalni i sypialni, 
sfielki wylfśr materyj ®a meble,

pajątóff, M W f.  cliGdflilfńw, fcarjjgr no olclen i Kutasów U firanei
aOT po cenacA stałych  I niskich. ~9C

Lustra, meble żelazne i  meble z  drzewa giętego 

W  p o  e e n a e l i  i u b r y c z n y c h l *
pokea bandi-1 pod firmą

E. S c Ł o n  & G e b h a r d t  |
L n ó w ,  p t a c  M w r j a c k i ,  H o t e l  L a n g a .  ym

v : t x s , N * x x  i a c o a ! i a ) o a ! J t o o o o c K x x v

i
Międzyrrrodow! wjrstawa ^  M f  l i i  f  5* 44* W  Wystawa Regio

w Nutirraburgu ,877 -L L . IM . -Ci I  l / l CiJLli F u r s t e n f e l d  1870.
usjwyższa jedyna na- , , ł ł j^ in t , Dyplom honorowy i na-

gro ii wystawionych _______________  gruda wystawionych sa-
salzonek chmielowych. lO s z e o h y .y  dzonek i przyrządów.

Wszystkich P. T. interescwanych zawiadamicji, iż przesyłaa mych

saackich sadzonek chmielo w y  o b .
(przez wszystkich uzuauych i wisiokromie premiowanych),

r o z iy o ć z y n a  s i ę  w  p o ło w ie  k w i e t n i a .
Zamówienia uprasza się wcześnie nidsyłać. — Przesyłka pod gwarancją 

płodności. — Wskazówki i prospektu o uprawie gratis. l n43 12 15

. 4JL 1X . s u .
N ew o otworzony pierwszy specjalny

i-jk.cŁJK i bi&liznj dla dzieci ^
jako też u

WKŁAD T O W A B O W  D B O B F IZ G O  W Y C E  ,
tu te ż  fiM iflciprzyD ortf iii szyc i, U H  i t. j.

pod hrruą;

SCHILLING <L STELZER

K A W A  w m g K A I
krajoAa, bardzo dobra, tania i bardzo zdrowa,

ma tę zaletę, ze n ierozirażnia nerwów, owszem posila, a równając 
j | |  się zupełnie w smaku kawie arabskiej, nie dosyć, że jest o wiele M  
fig  od niej zdrowszą, ale jest także znacznie tań szą , co w czasie ta- ®" 

kiej drożyzny jak  obecna, zasługuje na uwagę.

i j  Kńo kawy palonej i mielonej 80  c n t .  
Pakowana w paczkach % Liniowych i Ikiowych.

J e m t  d o  n a b y c i a  w  h a n d i u  1H7 1 — 3 JśB

EDWś R M  KLEINA I
p n d  S ^ s e m 44,  R y n e k  I. jfo ¥3e L w o w ie

1

g o ś ć c o w y  1051 6 —10

Od wielu lat używ any jako w ypróbow 'uy znakam iH  śrooek 
ęę przeciw gośćcow i i renmatyr-raowi zwrchnieein, *tę* 
~ żeniu śoięgni muAsSutów, zakrwawicLiu stłaczemoiriT 

bór. d z ie j  przy lokalnych

H we Lwowie, ulica Halicka I. 7, naprzsolw głównej trafiki
Polecają na porę wiosenna i letnią witdki wybór

»  X  M A  JSk. hW O  J Ł i  J E
n a j i . o w a z ^ y o  f a s o n u .  J F

^ K r a w a t e k  damakiah jedwabnych, mułowych, żaboty i chusteczekJT 
jeuwabnych n i szyję (Eiuhasj. ^  k

| g r  K r a w a t e k  i  s z a l i k ó w  m ę s k i c h ,
%łn t n l o r a u h l  4  m a n k i e t y  * d am sk ie ,  męaide i d la  uueci. 
F a r t n a z k b ł r  dli. pa* i usieoi. — S z n u r ó w k i  z pierwszorzędnych 

ło try * . -  Prawe1 siv.’ą  w o d ę  k o l e  a z k t ą  i w .zelkio inae  w zakres tegoż 
handlu w chodząca artyku ły , po cenach umiarkow anych.

j .  ”* Zamówienia z prowincji uekuteczma się jak uajs;iieaznicj i naj- M 
M  dokładnrej. 1691 1 -2  IL

. ą - i . tj g g g j g g ^ y j j g ^ ^ g j g g g g g g y S

P le ;  w a c a  k o n c e z jo n o w » p n

Warszawska Agentura Ogłoszeń

f sl
3 £  nieczułości zhór. dalej przy lo ja ln ych  kurczach 
^ o (ta rcz  łydek), boln nerwowym nibrzmleniach. które 

°  po dldijo nśiożouych b in 6 is c h  powstają głów nie tak 
i dia wzmocnieaia i odsy«kania a'ł po w ie itich  'inojach, dłu
gich marszach a wpod-eszłej starości przy zachodząc*sj niemocy

Prawdziwy ten płyn można dostać w nnstępnjąeyeh aptek r-h : we Lwoa.e 
Piotra Mikolas/.a ; w Krakowie Ant. Dy)»kiegi; w Tarnopolu F Jamrcg.ewicza.

G łówny skład n jfranciazka Jana K w izdj,
dostawcy nadwornego i aptekarza nadwornego w Korneuburgu.

Cena JrdneJ fl ^ zk i 1 złr. w, a,
Prócz t Htro enajduią s ę  w w s z y s t k i c h  p i a w ! e m i a s t  a c h i a  . i* 
s t e c z k a .i h n » « z c g o  k r a j n  s k ł a d y ,  które później dzie: niki podadząi

L  O  I J  T  T  »  A
dkj najlenszy i najprzyjemniejszy środek do konserwowania i pielęgnowania 
^  zębów i dziąseł, zapobieżenia bolu zębów i usunięcia nieprzyjemneg)

4 smaku i odoru ust podług przepisu znanego speojalisty dla chcrób ust i SK 
\  zębów pana dr. W. Finkelrteina c. k. lekarza pułkowego oraz

D r .  W .  P i n h e l w e l a a  p r o n e b  d o  i ę b ó v  ^
jest do nabycia w A p te c e  p © i W ę g le r z k ą  * r« ro » ą  J. Piepeaa s T  

we Lw wie, p‘ac Kernardyaski.
Cena jednego fiakonu Ouloutyny 1 złr. — Cenr, jednego pudełka 

proazka do zębów 5Ć ot. 0jj2
Tylko flakony i pudełka rą zaopfttrzohe podpisem prbdueenta J. fg f 
Piepea i ą podług rzeczywistej recepty . pana Dra D. Finkelrteint C&” 
przyrządzone

S i c z o h  e t k i  d o  z ę b ó w
®  prawdziwe angielskie natentu Piorrejost po 70 i 60 oentów. 5®
)1m Zamówienia z prowincji załatwia Apteka pod „Węgierską koroną“ 

odwrotnie 1023 17—? ^

9 S ! ^ S t S S S S S S B S S ^

W Warszawie, u l i c o  S e n a t o r s k a '  1. 8 3 .
Załatwia w sz e lk ie  o g ło szen ia  i re k la m y  do w s z y 

s tk ic h  p iam D* c a łe j k o li  z iem skiej, n a jp u n k tu a ln ie j 
i  po  c e n a c h  re d a k c y jn y c h

Pr L«kł i ć f  na wszystkie języki i n am era  dowodo
w e  BEZPŁATNIE

N a żądanie przesyłam y katalogi,kosztorysy i bliższe in
form acje.

A flr f ts y  l i ‘141 w i Rajchman I Frendler, waozawska agertura o- 
głoszeń w  W a r s z a w ie .  m48 __

A d r e s y  t e ^ g r a n r ó s y : Ąnnonoen. - warszawa. (Dwa cłowa). g g

D r . !!$tahla

R E M E D I U M
u n lv e r s a le .

Nieprzewyższone w sile leczniczej

w cierpieniach źułądka wszelkiego rodzą tu.
P rz e z  n a jzn ak o m itszy ch  (o k u rzy  p o lecane  w o słab ien iu  lo lą d k a , b ra k u  a p e ty tu , /.iem | 

tra w ien iu , lio in ie rzen iu , z a tw ard zo n iu , w zdęciu , ko lkach , w ym ii .ach  i d ia rrb o e , k u rcza ch  )o- 
ładkow ych  i m e n stru a c ji , ja k o  o ch ro n a  p rzec iw  cho rob ie  m o rsk ie j i cho ler/.o , bezkrwiBtoświ, 
żó łtaczce  i b ladaczec  o s łab ien iu  nerw ów , bezsenności ogólnej i n iem ocy  p łc io w ej, n iep łodność ii . 
R em ed iu m  to je s t  bardzo  p rzy jem n y m  ś ro d k ie m  w  za ży c iu  i z pow odu sw y ch  cudow nych  . 
w łaaaośc l d y e te ty ez n y ch  nie pow inno  b ra k o w a ć  w żadnym  dom u. la « iż e  w podróży , p o lo 
w an iu  i m a rszach  zn a k o m ite ! 1‘ ł a s z k a  o r y g i n a l n a  (p raw n ie  ochron ione) »J. li tr*
1 z łr., p a k a  12 flaszek  10 z łr . 30 c a t .

Z p rzy jem nośc ią  p o tw ie rd zam , £o p rzez  p an a  spo rząd zo n e  „D r. S T A H L A  R b i lE -  
D IU M  U N IV E R 3 A L E U eie rp ien ii. żo łąd k a  i trz ew i p rzy  uciąż liw em  tra w ie n ia  i a n e 
m icznym  atan ie  zo ak o m ite  us ług i ml oddało  ta k , ze w in te re s ie  c ie rp iąc e j ludzkośc i n a jg o 
ręce j i n a jm o cn ie j polecić m ożna. I> r ,  S e t o a m n a n n ,  le k a ra  po licy jn y .

P raw d ziw e  dostać  można z la b o ra to r ju m

M A H L  M Ę J 8 & S  Hachf. (A n t J. Czerny)
W k n ,  I .  h  a i i a s c b K Ł i ie  3 .

i w ikładack u ap tftk a tfz y  w e L w o w ie  R u ck o ra  i w  C zern iow cacb  Alta jako też w w ie lu  
in n y ch  renomowanych aptekach u drogulitów i kupców. 1070 3-0

P S *  ^mcaw  ąD^ińimiks, Polsk^go" pęd przodem  Leona Z ubplw cza.

^



DZ7FNN7F POLSKI.

PARASOLKI letnie
od 75 c n t  d » 10 złr.

■ m e le , filozele, sznelki, kordonki, 
złoto, srebro i  bulion do haftu , 

centki do wyszywania.
1 t a r  e r elki do haftu  m etalow e i kry-' 

*• ształowe w najw iększym  wyborze.

Itamawełnę potendorfską, estram adn- 
rę , 8 -nitkową na ko łdry , m ate

m atyczną, vigonia na pońozochy 
| i skarpetki

■ T e d w a b  neapolitański do ręcznego 
1*®  szycia, półjeówab i nici do mc- 

szyn i ręcznego szycia.

1V  ffły do szycia ręcznag i  maszy- 
1 ■- nowego, d ru ty  do robienia poń- 
1 czoch, szpilki pojedyncze i  podwój- 
| ne angiel-kie.

KWIaTY francuskie
I  P i ó r a  d o  f c a p e lu s z y .

'O lŁ f  łóozkę berlińską, perłową, pom- 
w w  padonr, m ohair, szydetka, wi- 
delka i dru ty  do robienia siatek.

■ m oin tlsces i m ignardis z wzorkami 
* -  do robót friwolitowych.

TWapał do znaczenia, baw ełnę frsn- 
O A  cuekc, do haftu  k rę tą , przędzę 

Dicianą i bawełnianą.

uziki szm uklerskie, perłowe, me- 
'■ST talowe, drowniano, rogowe do 

suki-ń , webowe i niciace do koszul.

■ f r ę d z le  , kr.,, iny, spięcia, guziki, 
taśm y, sznury, szutaś i wszelkie 

02 doby : zm uklerskie do ubierania 
sn kień.

GORSETY
od złr. 180 do 5 złr.

anwę jaw a , p en am a , nieianą 
■Ok- i w ełn ianą , skó rzaną , papiero

wą, złotą i srebrną.

TT iście, średki, rosy, farby, b bułki 
i wszelkie dodatki do robieni* 

kwiatóiy. 1

w KJębkaeh ,-0 ro bt>t friwo 1 
-Lw litow ych , ezpagacik różuokolo 

rowy do haczkow ania kordonek do 
korali.

R B ogi do sukien, brykle do gorse- 
-StU, (ów, radełka, n sparstk i. kredki, 

centym etry, nożyczki angiekkie.
C J .O B 8 E T T  f r s u c a s b le  od

1 złr. ao cnt. do 5 złr.

1045 1—0 2 Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak  najspieszniej f jak  nrjaknratniej.

P o le c a
znany z taniości i doborowego towaru

MAGAMTST, D A M SK I

we Lwowie przy ulicy Halickiej pod I, 4.

Z  S M IG U S  ~
s p e c j& ln a  p e r f a m i

e przyrzslem

do oblewania w poniedziałek,
{Jena ct. 25. 40 , 80, zł. 1*20 

pomjBłu

J. IHNATOWICZA
Lwów ulica Kop:mika 1. 3.

E rrare humannum esł.
Dnia W ,  b .  m i . gdy fyd Dawid 

Botknecht, udajac bij do Wielebnego 
Pena Bazylego Ł matyńskiey i, księdza 
dziekana w Rordcie, ch ąc odeń krowy 
kupić, odpowiedział, ił żądana oena 12 ' 
złr jest ,zu tajer“ a gdy mu za to pan 
ksiądz proboszcz werż .ąi ręką ao głowie 
a raczej prawej i lewej stronie twarzy, 
dodając mn jeszcze kopnięcie w tył, » 
nasz pan kupiec dopie-o się zapytał 
„wornm salugt Ihr°, tłumaczył się Wie- 
1 'bny ksiądz dziekan, i ż wp awdzie go 
bić nie chciał, tylko się pomylił.
1694 D a w id  B o t h k u e c h i .

Powozik lekki
pół kryty na dwie osób przejeżdżony wy 
roba wiedeńskiego w dobrem stanie po- 

sznknje się do knpienia, 
Zgłoszenia pod adresą: S .  I* . S I .

1 02 post restante Lwów

, X X X X X X X X X X X  X X X X X X X X X X X  X ? }

Pierwsze wydanie
z a i t ó s o w * n -3 dla o s ó b  ś w i e c k i c h  w s z y s t k i c h  s t a n ó w .

O naśladowaniu

f j O

Tomasza h Kcmpis
k s : ą g  I V T  w r a z  7. r e k o le k c ja m i.  T l u m a c z e u i e  k s .  A .  J e ł o w i e k i e g o .  

C e n a  1  z ł r .

k a n t o r  w y m i a n y
^  e  J  i W o w i e

8 ® K J X  i  U l M I M
^ . dawniej O. M. BRAUN
ŚK  ®UPU3? i sprzedaje pod w arnnkam i najprzystępniej?" emi wszelkie ebli- 

sr' c.'f> 1 losy państwowe, akcje bankowe i kolejowe, ngty zastaw nej losy 
, pryw atne, tudzież w szelki o monety krajowe, i zasrrankzne.

Fxfe«r-&itnj|. w y lm s o 'w « * i«  p r z e d  l e r n u n e t n  w y y . '« i v .£
„ 8 p r * e d a j e  hoss  w n a  j-ftfc-jż. 1036 41 —>,■

ii), ^  Domarcza nows arkusze kuponowe do okcyj kolei ifarola-Ludnika. m i  jgą 
j |y  W szelkie zlecenia z pRnrłncji uskuteczniają się bezzwłocznie. IjK

M  r n m s m m i m H f f l m m t i k m i m s g & B s m ' '

n a  w e l i n o w y m  p a p i e r z *7W y d s n i a  k i e s z o n k o w e  o z d o b n e

c z c o n k a m i  n i e  l o r s u j ą c e m i  w z r o k u .

O r a z  d z i e ł o  p o d  t y t u ł e m  :

P r a w d a  i B ł ą d
p o d a r e k  d l a  m ł o d z i e ż y .

C  o n .  a E l i * .  & O  « c €  -

D o  n a b y c i a  w  k s i ę g a r n i  S e j f z r t h z  i  C z a j k o w s k i e g o

w e  L w o w ; e  i  w e  w s z y s t k i c h  z n a c z n i e j s z y c h  k s i ę g a r n i a c h .  ]
1‘ 59 2 - 2  '

IXXXXXXXXXXXKXi

TO s
if v»ry 1

euglish m 
f lv e  mouth,speak

d ih g e n t  in  t i i r e e .

It is to be sddresged to 
WIJLD b o o k i e l  < r i . e a b e r g .

M i  dom M\m
R. MAITI

w Tryeście,
d o s ta r c z a  w p ro s t  s p ro w a d z a n ą

K A W Ę
w najlepszych gatunkach:

Perłowa Ceylon przepyszua
b r u n a tn a ....................... po złr. 2" 10

Perłowa Manlila jasna raj-
l e p s s a ..............................,  „ ldłft

Ceylon przepyszue ziarnka. , 1-8*
Ceylon najlepsza . . . .  „ , 1*80
Hoooa przepyszna wybierana „ „ l-9n
Caba prsepyszna wielko-

za ra is ta ..............................„ „ 1"°5
Menada najlepsza ciomn* . ,  n 1"<5
Jawa pękns zieloua . . .  „  „ 1‘I5"
Damhgo nsjlapsza . . .  „ „ 1‘60
Santos p ękną i czysta . „ „ l"5fl
R  e u ulepsza bez posmaku „ „ 1'45

Wszystkie ceny powyższe są za 
kilogram o c lo n y  i fr a n c o  w pa
czkach po 4•*/, k i lo  n e t to  k s -
w y za pobraniem. uocj 8-so

Przy większych przesyłkach ko
leją odpowiedni opust eny.

J Ł k ■ »  * % « * - * * ■  m c o ł o .
Człowiek uzdolniony, pracowity, sumienny i trzeźwy, który już w trzeć 

Bkarbach j»ko samoistny rządca dóbr gospodarował, a obecnie od 1. kw i.ln it 187!' 
est w znacznych dobrach rządcą jeneralnym, szuka z końcem roku służbowego 

t. j z dniem 1. kwietnia^ 1880 posady n» samoistnego rzą lcę lub pełnomocn.k' 
bądź więksi ycb bjdź mniejszych dóbr ziemskich. Oto jego zdolności:

1) nauką i długoletmer doświadczeniem nabył wszeubstroinych i grunto 
wnych wiadomości gospodarstwa wiejskiego, dlatego w majątku, którym p r - -2 
sisdm Jat do 31 marca 1879 samoistnie zawiadywał, dawał czystego dochodu 
rocznego z każdego austr. morga ziemi ornej przeciętnie dw*dzieśc;a sir. w.
na co wszelkich dowodów dostarczy; ’’

2) jest on zarazem prawnikiem z praktyką adv okacką i adainiitracyjną 
może przeto prooesa i prawne interesa swego pryncypała jak najlepiej p. owalzić;

3) rozumie się girze! nici wie i budownictwie, mierzy i ryzuje pole, sta
wia budynki murowsne 1 drewniane, sprowadza i o Iprowadza wodę. zagłada 
dren?, wyrąb z sztuczna nawo ty itd .;

4) obznajomiouy z wefe-ynarją i leczy różne choroby zwierząt domowych. 
Warunki: Samoistny zarząd, umiarkowana ołaca lub tantiema, rezultaty

świetne. Bez j erwszego warunku kompetent pos:d] r-ie przyjmie.
Bliższej wiad imości udzieU z grzeczności Wielmożny Teofit Sławnioki we 

Lwowie ulica Zscerkiewua 1. 4. drugie piętro. 1684 2—2

N ie tylko każdemu clioremu,
locz i zdrow ym , osobliw ie zaś ka2- 
domtf o jcu rodziny  poleca się  bro 
szurkę o 112s tr . „ W y c in a  bezp ła tny  
z D ra A iry  motody naturalnego 
loczonia.“  U tohleru ćk. nad w. k się
garn ia nakładow a w L ipsku  (Iiieh  ter's 
V erlaęs-A nst;ilt in Lęipzig) p rzesy ła  
to  ważno i pożyteczni; dla cierp iący  ca 
dziełko  n a  żądanie ka/.domu bez- 
p łu tn io  i franco. Tak „ W y c iąg  
b e z p ła tn y ”  jakotoż i oryginalno, K  
obficie "ilustrowano dzieło  o 500 
przoszło stron . kosztu.j«ąco 1 M. “ K  
65 X r ., z przesyłką pocztową 1 M. IS  

ydaiie są  w  j  ę - K

h m

20 fon. =  75 X r. wyc 
z y k u  p o l s k im .  To osta tn io  «lośtać 
możt a we w szystk ich  księgarn iach , k ; 
m b ^prowradzie w prost z L ipska. k

Pastewne buraki
bargandekie żółte i ckerwone,
nasienie pawne, l0"> kilo po .45 **T.

do naLyoia 16Vi3 4-fc

Zarząd gisnodarslii w Pudnsotieffl
4 00’ ta i stacja Śniatyn.

t  Towarzystwo GaliCjjsnfli KasyZaltówej we LwowieX
? (S to w a rzy s ze n ie  z  n ie o g ra n ic zo n ą  p o r ę k ą )

J E t - y n e l s :  I®
przyjmuje ' 09S 10—0

4* wkładki na książeczki oszczędności
1 I  o p r o c e n t o w u j e  t a k o w e

£  p o  T 0|0.
♦  Zwrot wkładek do wysokości 100 złr. w.
"T nRknteesnta etę b e i w] pow iedzenia.

a .

♦
■tę b e a  w y p o w i e d z e n i a

- ^jsss^w sK aats^iasssiEss—az&a^fe a ■ 1 j  m
B E R G E R A

K A P S U Ł K I S M O Ł O W E
t  orydte. smoły lekarskiej w osłouie żelatynowej, zawsze w jednakowych 
da* kaoh cieszą się coraz większem wzięciem, jako pewny śroiek przeciw 
a t o m i e ,  b r e u c h U iH ,  n l e i y l o * 1 P iW ' I j«ko ulgę sprawiający 

środek przy t u b e r i i i i b  l '1* 1 “u c n o ta s  1,
Zbawienne działanie smoły w formie kapsułek lub pigułek st« ierdził 

niedawno profesor Reclam w Lięsku, co "ówniel przedtem i francuskie 
powagi lekarskie od wielu lat uznały, żinakomite skutki Bergera pigułek

zawsee po o bied się, rozDuezczają się one bardzo łatwo i nie sprawiają ża- 
cnego obciążenia żołądka. — Cena flakonu w az  z przopieeof użycia j złr.

B e r b e r a  p a s t y l k i

łąozi, w sobie ukryte flegmę rozkładające i rozdrażnienie łagodzące własne 
ści * ikelicznych i śluz oddalającyoh środków z przymiotami smoły, a sku
tkiem tego od wielu lat znajd ją najogólniejsze uznanie jako znakomity 
środek leozniczy przeciw Ul l i j  lo r i .  o r g a e f tw  'id  ■» M łl  ■» k  t f'■*' *#■ 
f l e g n i e n l n ,  c h r y p c e  1 k a s z l o m , tudzież jako środek leczniczy 
przv kuracii po Z M p a le n ittc h  b r o i t c h t l  1 p łu c .  Liczne świadectwa 
i orzeczenia uczonych o smołowych pastjlkach Bergera są prawie każdemu 
znane. Dziennie zażywa się 2 do 3 sztuk 2 do 3 razy Przy chrypce i zft" 
flegmieriu szczególnie rano i wieczór — Cena pouzki blaszannej wraz 
Z przepisem nżyi la 50 cnt. — Prawie wszystkie apteki ąuatro węgierskiej 

monarchii mają skład tych preparatów. 1057 11 —12

fTsełr głownie sptbłarz 6  HELL w O p a w ie . Szląz: austr.
Główne siJady we Lwowie: u pp. aptekarzy P. Mikolascha, Zygni. 

Rnnkera, Jakóba Piepesa, J. Bei era. jdlnmeufelda, Nahlika i Tepy, w Bro
dach pp. Liszka i Griinspan, w Drohobyozn Dobrzyniecki a p t, w Kołomyi 
Stenzel ap tj w Tarnopolu Jamr>giewioz apt., w Stanisławowie Macura apt., 
(przedtem Steoher), w Przemyślu Nahliz, w Rzeszowie Kalinowski, dalej 
n aptekarzy w Krakowie, Jarosławia, Brzeżanach, Samborze, Scrju  i we 

■tkioh większych miastach w Galicji. W Czerniowcaoh u apt, Altha, 
» u Karcze’

w n
w Suiuczawie ewskiego.

Wody lecznicze al«aliezno-żelasiste
C. K. ZAKŁADU KRYNICA-SŁOTWINY

n a p e łn ia n e  do fiaszek. u lepszoną m etodą H EC H TA , m ocą k tó re j n& m ienione w ody n a w e t 
po najd łuższem  ich  p rzech o w y w an iu , *a tr/.ym u ją  w sobie w szelk ie  ich  części sk ład o w e, 
a za tem  sw ą w łaściw ość i ca ły  z k u te k  leczniczy," są  p ow szechn ie  u zn a u em  le k a rs tw e m  ; 
w n iedokrew no.ści i w  b łędn icy  — n ieocen ionym  lek iem  we w szelk ich  c h ro n iczn y ch  
c ie rp ień  ach żo łąd k a  la b  k iszek , połączonych  z o słab io n em  tra w ieu iem  Inb z b ieg u n k ą  — 
w  rozlicznych cho robach  o rganów  p łc iow ych  u n iew iast — tu d z ież  ^ą je d y n e m  le k a r 
s tw em  w chorobie ang ielsk ie j i ak ro f  liczn e j u  dzieci — ja k o te ż  w p rz e ró ż n y c h  c ie rp ie 
n iach  nerw o w y ch , o p a r ty c h  na o*iabIeuiu lub na n ie d o k rew a o śc l.

W E  L W O W IE  do nab y c ia  w han d lach  G o ldbaum a, M >ndrochow ieża i  w ap tece  
M iko lascha . — W  BRO D A CH  do nab y c ia  w h a n d lu  w ód m in er. F ran co sa , tudz ież  w 
a p tece  S ioniow sk iego . — W  C Z E R N IO W C A C H  do n ab y c ia  w ap te k a c h  G olichow sk ie - 
go tu d z ież  K rzyżanow sk iego . W  H U S IA T Y N IE  do nab y c ia  w han d lu  F r ie d m a n n a .
W  T A R N O W IE  do n a b y c ia  w  h a n d la c h : A ltho ltza , L ieb sch titza  i T ra u in a .

mST Z a m ó w i e n i a  na w ody k ry n ic k ie  p rzy j o. a j e c. k . Z a r /ą d  zd ro jow y  (poczta  
K ryn ica).

R o . z s y  ł k a  wód rozpoczyna się co ro czn ie  w  k w ie tn iu .
BRO SZURY  o sk u tk ac h  w ód k ry n ic k ic h  w e w szelk ich  ję z y k a c h  ud z ie la  się na ż ą 

dan ie  g ra tis .
3 6 C . k . Z a r z ą d  z d r o jo w y  w  K r y n ic ą .£  1018 3K-

; g V W \ r ^ < ? V ,t1A

jS^lad c. k. uprz. Kalin er] i spirytusu^ 
fabryki ramo, likierów i >ctu ggj

Juliusza Mikolasza
we Lwowie, przy ulicy Lip arnika nr. 1 w podwórza

^Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.^

» W L M  SŁ.SK* i  «*- 40 s
■XWBT 4*j>j£A «*?<»*•«« 1 U .

j r i r  J f M f *  4*5*
i i  *&*

aas a e f e j c f  g j»  A fu  mm . .*5: W> 

uprzAdaij® 10J3 ?9 <

handel hurtuwny

m u  n i l
w e  L w o w i e  

ulica Sobieskiego L 3 ,
B o g d a n ó w k a  

Orodeckiem 1. I  ia a 9 ,

n . « a  t t t i r f  j  
rw  ł» u * .fb « !J L B U s ;* a .< e a f t .®  

w  1 »  c *  c  a H ł J t t *  « .  « 5 b  ,

Porter angielski.
$ c i  f t f a  ó t i d f f n ł e

LBOPULD WAfiCflAŁOWSlLl
budowniczy we Lwowie,

u p o w a ż n io n y  p r z e z  c .  k . w ła d z e  rz ą d o w e

jr^yjmujo du wylrsnania wszelkie roboty 
v zftkr b óuaowni .twa wchodząoe, iakoto 
.jjurarakie, ciesielskie, kutmemarskii itp 
Oraz wypracowams projektów, planów 
i koiiztorysów, yrzyjuiuje kierownictwo 
budowy tik  w mieścin jakotet i na pro 
wiacji. 1476 8—10

Zamówienia przyjmuje w kancelarjl 
ji-sd I. 1 ulica Tfybanału a, II. piętro.

m m i  eiMfOw
i nnlep»zrgc. francuskiego papieru, wyłą
cznie z Paryża sprowadzonego, w y i  a »  
l i t a  o d  k l l k n  l a t  I ś t n l e j ą e a

F A B R Y K A

vV . P T A 8 Z Y Ń S K 1 E G 0
Ł s O ł  u l .  U r a k o i r s k a  k  5 ,

w pidwórzu 1 piętro.
C c o a  t n t e b : 5000 sztuk z karto 

nami z papi .ru Panama, Pe: ssn, Mays lub 
Armeuien Nr. 1, 2, 8 po zł. 140, każdy 
następny numer o 20 ct. wyżej. Tutki bez 
cartouu 1000 sztuk ob 60 ct. do zł. 1-a • 
Putki z złotemi lub z czarnemi etykieta 
mi o 10 ot. wyżej za 10X) sztuk.

Tzkże na zamówienia wyrabiają się
monogr..my na tutkach.

Zsmówienia z prowincji uskuteczniaj!} 
się jek najspieszniej.

Trawy miodowej
( h o l e a s  l a n a t u s )  ś w i e ż e j ,  d o r o d n e  

« r ł i  i n e j  p r o d u k c j i  d o s t a ć  m o ż n a  

w  Ł a r .  ą d z i e  d ó b r  U b r s o i  p o c z t a  

Ł i p b n d w r p o  c e n i e ,  1  g a t u n e k  4  z ł r .  

5 0  c t . ,  z a ś  2  m n i e j  d o r o d n y  3  z ł r  

5 0  c t . ,  w r a z  z  W o r k i e m  i  w o l n ą ,  o d 

s t a w ą  d o  k o l e i .  —  Z a r z ą d  n i e  m a  

ż a d n y c h  b k l a a o w  w  B o c h n i  

t y l k o  u  p .  J .  M i c h n i k a  k u p c a  d l a  

d r o b n e j  s p r z e d a ż y .  1 5 1 5  4 - 6

<U, fet. n p r i. ga l. rfcoyjjay

B A U E  3 I P 0 T E C 2 H T
p o d a j e  d o  pr>i m d o m o ś c i ,

jże wszystkie znajdujące sią w obiegu 
§5°/o jakotoż 51!* °jo z dniem Ł wrze

śnia 1879 na 5°|0 zniżone

Asygnacje kasowe Banku 8

la uuuiiiu mmm
l u b  k o r s y i t n e g o

ubtfG^nego zatrudnienia.
Udzielam ai» mocy 23-letmch doświad

czeń, bad»n i gruntownych studjów zi 
inierntm wynagrodzeniem moicn wypró 
bowauych instrukoyj i wskazówek. Oferta 
•uoja ouaosi nę do wyjcszUłconych ludzi 
lczciwego charakteru. W Wieamu udzie- 
arn iustrukcyj us.uie, a równie też pisę 

mnie i poda;ę dokładne i najzupełniej 
p aktyczne wskazówki dc zarubieaia pie
niędzy w sposób realny, rzetelny i róku- 
ący stały i obfity dochód. ' Panów z a ś , 
jbi.dły ;h w mitstaoh i wsiach prowincji, 
jakoteż za granicę pouczam listownie, 
w jaki spoBÓD mogą sobio 1016 16 - 39

zapewnić egzystencję
samoistną, przyji muą, honorową i z wsi. :1 
Aieiui widokami na powodzenie Do tego 
uiet otrzeba koniecznie kapitału lub zmia 
ny m.ejnca pobytu, zairudoienie rozpo
czyna ilę natychmiast pod rękc mią do
brego skutku. Jest ono wEu-opic jedy. 
asm w swoim rodz.ja i nie obawia r.ę 
konkutbncji, Co rof u dozna to zatrudnie
nie nowyuh ulepszeń i wzbogacone będzie 
wielki .na i korzystne mi źródłami docho
dów. Przy zd^lten: i umi.jętnem prow- 
dze^iu . wyti w a io s .i, przy uważnem pie- 
ięgn. wamu i s o i .Jem wykonaniu możua 
ro o z n .e  u z y sk a ć  3O.00J —  50.: CJ złr ozy 
stego dochodu, a według okolicznoś u 
uav.et Aięcej n;ź dwa razy tyie.

M óstwo wymownjoh dowodów świad 
czy, żo moje m.t:ukcje szczycą się jak 
najbw.etn^ejszeia powodzeniem.

Adrea: Ł e o  H i n d e r ,
WioP, IteiBuorstiaBSe z9.

I.JÓK»a>t-Łi#k w u-WW-ojńka.-a/ ~  ■
Wa w ystaw ie krajowej we Lwowie w  roku 1877 została wynagrodzona

medalem nasrugl
p i e r w s z a  g a l i c y j s k a

parowa fabryka 
PIRUETÓW

w  k r a  j« n ce  S lru m lło w e j.
Fabryka parkietów w Kamionoe Stiumiłowej ma zaszczyt uwiadomić 

i Szanownij Publiczność, że urządzi sszy s-7e warstaty na stopę odpowiednią 
'łi wszelkim wymaganiom czasu i smaku przyjmuje i wykonywa wszelkie zamó- 
*’ wienia, które adresowane być mogą albo dc samej D y r e k c j i  f a b r y k i  

w  K a m i o n c e  S t r u m l ło w e J ,  albo ao I L u u to r o  m ł y n a  p a r o w e 
g o  K i  m  lonecK lcR O  » e  L w o w ie , u l i c a  Ż ó H ile w s l ia  I , $ 5 .

Fabryka parkietów z&ocatrzona _’"st w maszyny parowe stolarskie, n  
diug 1 ajnow-zych wynalazków i konstrnkc.j. w s -żnozne aparaty suszarnia- 
nb 1 w nader obfity wybór najpiękniejszych wzorów, tak że przyjmując za
mówienia, gwarantować może za trwały i suchy materjał, oraz za gustowne 
i modue wykonanie. J686 1—0

Ns żądanie rozsyła fabryka parkietów ilustrowane katalogi i cenniki

Karol hr. Mler. L. Tenner 1 Syn.

L W 12106. OBWIESZCZENIE. 1673 8 - 8

Celem oddania w przedsiębiorstwo robót około wykonani* 
siedzeń w sali sejmowej w nowo wybudowanym gmachu sej
mowym we Lwowie odbędzie się dnia 3 1 .  m a r n a  JL88II 
o godzinie 12. w południe rozprawa ofertowa w sali obrad 
Wydziału krajowego.

Chcący się ubiegać o to przedsięb'orsiwo zechcą w ter
minie powyższym wnieść do Wydziału krajowego opieczęto
wane oferiy.

Odnośne plany i warunki ogólne megą być przejrzane 
w kancelarji kierownictwa budowy, ulica Kościuszki 1. 5 
w godzinach od 9. rano do 12. w południe i od 3. ao 6. po 
południu, olbitfci zaś warunków szczegółowych wraz z opisem 
robót, tudzież firmularzy na deklaracje zostaną zgłaszającym 
się tamże na żądanie wydane

Z  W y d z i a ł u  t r a j o ^ e g o

Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z W. ks. Kr&kowskiem.
We Lwowie dnia 19. marca 1880.

D r * . 8 t a h l a

R E M E D I U M
u n i r e r s a l e .

N i e p r z e w y ż s z o n e  w  s i l e  l e c z n i c z e j

w cierpieniacn żołądka wszelkiego rodzaju.
P rz e z  n a jzn ak o m itszy ch  le k a rz y  po lecan e  w o słab ien iu  żo łądka, b ra k u  ap e ty tu , złem  

tra w ie n iu , obm ierzen iu , z a tw ard zen iu , w zdęciu , ko lk ach , w ym io tach  i d ia rrh o e , k a rc z a c h  żo
łą dkow ych  i m e n stru ac ji , ja k o  o ch rona  p rzec iw  cho -ob ie  m o rsk ie j i ch o lerze , bezk rw i« to śc i, 
żó łtaczce  i b ladaczce, o s łab ien iu  nerw ów , bezsenności ogólnej i n iem ocy  p łc iow ej, n iep łodności!. 
Iiem ed ln m  to je s t  b a rd zo  p rzy jem n y m  śro d k iem  w zażyciu  1 z pow odu sw y c h  cudow nych  
w łasności d y e te ty cz n y ch  n ie  pow inno b rak o w ać  w żadnym  dom u. Ta*iŁe w pod roży , p o lo 
w an iu  i m arszach  zn a k o m ite ! F l a s z k a  o r y g i n a l n a  (p raw n ie  ochron ione) ‘j, li tra  
I z łr., p ak a  12 fiaszek  ló  z łr . 80 c n t .

Z p rzy jem nośc ią  po tw ie rdzam , że p rzez  p an a  sp o rząd zo n e  „D r. S T A H L A  R E M E 
DIUM  U N 1Y E K S A L E “ e ie rp ien ia  żo łąd k a  i trzew i p rzy  u c iąż liw em  tra w ie n iu  i a n e 
m icznym  btauie zn ak o m ite  us łng i mi oddało  ta k , że w  in te re s ie  c ie rp ią c e j ludzkośc i n a jg o 
ręce j i n a jm ocn ie j polecić m ^żna. lfer. S c ł i a a m n n u ,  le k a rz  p o licy jny .

P raw d ziw e  dostać  m ożna r. la b o ra to rju m

M L A H t z  n i J S S ' 9  Nachł (Ant. J  Czerny)
W le ń , I .  W a lłJd U cb g asse  5 .

i w sk ład a ch  u a p te k a trz y  w e L w ow ie  R u c k e ra  i w C ze ru iow cach  A lta  ja k o  toż  w w ielu  
innych  ren o m o w an y c h  a p te k a c h  n d rogu is tów  i kupców . I62& i —0

Uwi id mienie.
O .  k .  D y r e k c j a  l a s ó w  i  d ó b r  s k a i b o w y c h  w  B o l e c h o w i e  s p r z e d a j e  

j p .  w ł a ś c i c i e l o m  l a s ó w  ( a  z a t e m  z  w y k l u c z e n i e m  h a n d l a r z y )  w  r o k u  

► le ż ą c y m
2,000.000 salzocćk sosn wych 
SO0\003 B świerkowych z roŁMdników.

iOO.G’0 b jodłowych z obsiowu nsturslnegt,
1010 sztnk sadzonek świo-kowych 1 do 2 letnich kosstuje 1 złr. 34 ot.
1001 „ z 3 letnich
l̂ OO b ■ 4 do 6 letnioh
joro b b sosnowych 2 do 3 letnich
1001 s jodłowych 2, letŁ.on
1000 „ „ .  3 do 6 letr ch

Próoz sadzonek sprzedaje o. k. Dyrekuja , .  ^
100 k ilo g . n a s ie n ia  so sn o w e?#  « i 1 • Y r o l *
gOQ ^ a.  ._ -v  iw oiro  s a  1 z —  s  *0

2
3
1
1
1

50
20
80

świerkiwogo sa

la:ów
Zamówjec 

domen sksrbi
c. k, gal. Dyrekcja______ ,,ch w Bileooowie do 20. kwietnia 1880.

Uprasza się pp. zamawiających o ^okUdne i WyYsźU6 podaiie adrjbn. nie
mniej istatniei staoji pioztowej, oraz c j ej, celem by - mjbliższ-j bądl sta
cji łilrfoiw h U ł * 1116-Nasiona ni ej 25 kilgr. w an wysela się zawsze poaz'ą z» pobraniem nale- 
żywsoi, za, w e  wię i e, ilosu wedle życzę lia zanirwu ją-^-o poczfi lab koleją 
za pobrani im kol“jovom.

Dostawa do kolei lab poczty i  opakowanie b,dą wodle r z e c z y w is ty c h  ko 
a itó r policzone. U661 2 —8

C. k. Dyrekcja lasów i dóbr skarb.
 B o J e c h ó w  d n i a  1 8 .  m a r c a  1 8 8 0 .

ząsKAtw*#* WjaBMtaaa.Mła

Z

n
K

bi‘dą oprocentowane

t y l k o  p o  4 1
60-dniowem wypowiedzeniem.
M zm ó ® £  m u f  c a  & & 8 0 .

2 O

5 - 0 W ' »  A e  -ej? *»-«

Skład wszelkich 
śro .ków leczniczych, 
specyficznych i uni- 

wersa.uyoh Krajowych 
i zagranicz .y :h.

APTEEA pod „ZŁOTYM ŁŁOHIW
HENRYKA BLUMENFELDA

(dawniej J . Bftalma)
W© T.woWlU, n lica Żółkiewska Nr. 4 (pi*zv placu Kra-iowskim)

Skład wszelkich 
towarów i preparatów 
chemioz? ; ch, przyrzą

dów chirurgicznych 
z kancznkn j metalu 

oraz ai ty kałów toale
towych.

S k ł a d  g ló w e y  wszelkich v Jrrr 
bów leczuiczp h apfek Grim*oll; 1 
S Vibl;n, Vial, Lechelle, Lwoze, 
Caumn, Jligollot i t. d. z Paryża.

S k ł a d  k o m is o w y  g łów m y prfe- 
paratów Dc. Poppa aontyaty z Wie- 
oji,*, jakoto • Wody aaatcrynoi e, 
do nst, - as^y, proszku i plomby dc 
zębó™ — (Ci/nont pour loa dent- 
ai.iee )

Środki te używane bywają 
dawna w cierpieniach ust i zębów

oO

S k ł a d  g łó w n y  Ekstraktu mięsnego 
L ieb iegs z Aastraiji.

S k ł a d  k o m is o w y  g łó w a r  pre
paratów ,iiziegciowych apMkars. 
Gustawa Helia z Opawy- , v oz" 
twora pastylek i kabsuiek dzieg
ciowych Dra B jrg e ri, które to pre
paraty za najskuteczniejsze uz lane 
są p: z oz pierwszorzędne znaiomi- 
tośoi lekarskie w ohorooaoh krtsn 
i r 'u s  zrs słynne mydło d.ieg- 
oiowe Dra Bergera w chorubaoh 
skórnyon.

S k ł a d  t o i r l s s n y  g ł c w n y  p r a w -
dziweyu oleju -yhiego miętuscwepo 
firmy Maager z Wi dnia.

S k ł a d  g łó w n y  w.zelkioh wyi-oów 
słodowych Jsna Hoffer s Berlina 
mian świcie : Piwa, ekstraktu, ozo- 
kolsdy i cukierków słodowyoh 
Hoffer.

S k ła d  g łó w n y  ziółek krew czy- 
szo-cą-bch aptekarza Wilhelma z 
Neuikirchen

S k ła d  g łó w n y  wody kolońskiej 
firmy Jesa Maria Farina z Kolonu.

Skład jodyny komisowy dla Lwcwi i Galioji z drzew szpilkowych preparatów, uwień.-onych dyplomem wy- 
ntewy P«ryzkiej z r. 1876 wyrabianych prze i Zs.rząd kąpielowy w Iizln z wyśmienitym skntkinm ażywanycli prze
ciwko thoiobom pioraiowum. płucawyui i krian iołjm . 1525 9 —?t’ym, płucawyui

m śm m z& ® ssm m ssim



d z ie n n ik  p o l s k i.

T he S in g er  M an>if?ifturing Co. New-York.
^ ^  W s z y s t k i e  p o p r z e d n i e  l a t a  p r z e ś c i g n ię t op r z e ś c i g n ię t o

356.432 oryginalnych Singera maszyn do szycia
w ubiegłym roku sprzedano, albo prawie

lOOO maszyn codziennie
o 73.720 więcej jak w poprzednia roku.

T he Singer Manufactnring & Co, jest najstarszy i największy fabryką maszyn dc szycia na świecie. Fabryka ta od czasu trzydziestoletniego istnienia ciygle pracu je  nad udoskonaleniem maszyn do szyoia 
i dostarcza w skutek użycia swych znakomitych maszyn wyrób w tak skońozonem wykonaniu, że zjednały sobie sławę, ii jako wzór służyć może i cieszy się iak bardzo względami publiczności, jak zad on inny podobny
wyrób. Prawie t r z y  m i l i o n y  o r y g i n a l n y c h  m a s z y n  S i n g e r a  wyszło jedynie z tej fabryki tak dla użytku rodzin, jakoteż do najrozmaitszych celów przemysłowych i znajduje się w użytku, a prócz tego
odbyt się zwiększa ciągle jak powołane cyfry udowadniają. Tylko przez dobroć, zdolność działania, równie jak rzetelność i praktyczną konstrukcję swych wyrobów mogła Singera Co. tak nadzwyczajne rezultaty osią
gnąć. Pod każdym względem są prawdziwe maszyny Singera nieocenione i mimo ich wysokich zalet są najtańszemi maszynami do szycia, które się w handlu znajdują

Aby każdemu umożliwić nabycie tych do użytku domowego, jakoteż i do prowadzenia przemysłu niezbędnych maszyn sprzedaje się takowe w spłatach tygodniowych od 1 złr. począwszy i stare
MdMM  •  albo nieodpowiednie maszyny wszystkich systemów przyjmuje się miasto zapłaty. Bękojmię udziela się zupełną, a nauka gratis.

C L a c  K a l i c k i  1. 3 ,  
przedtem ulica Halicka I. 21. Główna agencja The Singer Manufacturiny & Co., G. Neidlinger, Lwów. P l a c  K a l i c k i  1 .^3, 

przedtem ulica Halicka I. 21
r  I - p > - v jQ  r-j^-j T T r p  są te maszyny jeżeli na ramieniu pełną firmę ^.Y he S in c^r M anufac tn ring  & Co.“ noszą i jeżeli opatrzone s% listem poręczającym z podpisem G. N eid linger, wszystkie inne pod nazwi-

J y  -L -ł* -'—'  _£r W  skiem. „Singer" sprzedawane maszyny do szycia są podrabiane.

Gościec i 33 heumatyzmy 
w s z e l k i e g o  r o d z a ju *

Nerwobóle, uch/as, migrenę, łamanie w krzyżach, 
oo/e członków, neumatyczny ból zębów i  wszelkie inne 

dolegliwości rheumatycznego pochodzenia 
i w wypadkach przez inne środki nieuleczalnych, 

leczą zupełnie 
doświadczone i niezawodne środki

ANTIGOUTTINE VEGETALE
i Poudrec litho-benzo6-salicyliques 

J I I L I A N I  K A I I S R E B & A ,
aptekarza w Sokala.

C e n a  m a  J l a k o n  l u b  p u d e ł k o  1  m i r .  2 6  c n t .
Poświadozema osób dystyngowanych o skuteczności powyższych środ

ków mogą być każdego czasu przeglądnięte,
Na prowincję wyaeła się za p bra lsm z dołączeniem 20 on. z> stem

pel i o iakowarie. 1549 fi—0
Główne składy :jW e Lwowio w aptece pod „3-ebrnym Orłem“ Zjg. 

Hackera, ’ Krakowie w apt. W. Bedyka . Stanisławowie w apt. A. Ama
rowicza; w Sokala w apt. pod „Czarnym Orłem- J. Hausberga; w Tarno
polu w apt. F. Jamrogiaw "sa.

Drożdże prasowane ze sławnej fabryki

AD. IG. MALJTNERA i SY N A
we "Wiedniu St. Marx. 1616 11—0

Do nabycia w bandlacn:
l i C i f t W O l a '  B A ł ł s » T b « f t s i . »  u l IŁł lleha, 

Ś * .  JS ftS r.M .aP * * -.*  R y n e k ,
d9K«Ł«. R y n e k ,

J L .  ulica Jagiellojfislta.

D o ś w i a d c z o n y  ś r o d e k  
p r z e c i w  n a g n i o t k o m .

O.Lmrożinia lokalne i całyoh człoD- 
ków wyleczą zupełnie sok z roślin nie- 
izkodliwych. D a i można a aptekarza 
i chemika 8 . Ł A M D G B E B B  w Mo
nachium po 60 ct. za fazonik. — orodek 
ten znajduje b ę na sk>adzic u pp. Em  
Stokmara apt. w Krakowie, Niemcze w 
skiego w Lorirczowie, Marc. &ks?ntowi 
cza w Horoder ». 1225 8 —9

się
obezaanegs z manlpulaoją przy praso

waniu I raflnorjl oleju.
Kto by potrafił zająć się skutecznie 

urządzeniem fabryki podobnej i usta
wieniem prasy hidraaliesnej, otrzyma 
pierwszeństwo. Zgłosić się do p. L e 
o p o l d a  K o s t e c k i  |[ i  w Kole- 
śn »*ch, staoja kolejowa Ożenin przez 
Radziwiłłów.

fila sp iu e d a i:

k i e r a t  ż e la z n y
,a 1 kr ni. maszyna zaoie na żelazna, 
ci -io. u Ił ; elasny 4HJm powierzchni 

■_ mający. - Bliżsi a wiadomo-o 
J  L w ó w , P o b u  a u i - a  8 4  
j y-j________ inT5_2-3

1
Post das ilbat, sucht einen Untornehmer, 
der J i i h j r l i c h  40C0 Klsfter H o l z  
baoken und zur Brenuerey znfuhrer kann.

Caution 1000 fl,
1P95 erfopderlieh. 1 —8

( B l n t a u a e n d  G u l d e u ) .

Asystent 1  Magister
znajdzie umieszczenie w aptece 

w Podhajeaeh. 1672 2 - 2

W Wicie ulowym
we Lwo ;ie ulica Piekarska Nr. 21 roz 
poczyna się nowy k n r s  J e d n o r o c a -  
n y c h  o c h o tn lh ó w  z dniem 1. kwie
tnia r. b. W interesie uamyohże kandydc 
tów do egzaminu na jednor. ooh. leży 
-stępować do k ann  z jego rozpoczęciem, 

nu cc uwagę nię zwraca.
Instytut utrzymuje także p e n ą jo  

HUit, i przyjmuje sakże uczniów ze 
t a k d ł  ś r e d n i c h  tak prywatnyoli j k 
i publioznis uozęszozająoych, tudzież ac 
wszelkich egaammów wstępnych.

F. Koestlich,
1626 3—10 dyrektor zakłada.

N a j l e p s z ą  s p o s o b n o ś c i ą
do korzystnej i pewn. j lokacji małego kapitału z którego nietylko liczna 
familiajprzyzwoicie żyć, ale takowy powiększyć będzie mogła, jest nabycie 
mojej p i ę k n e j  1 h o j n i e  n p o u ^ i o n e j  p o s i a d ł e ś  d  z i e m s k i e j .  

Opisy takowej i  warankami naaer korzystnemi przesalę reflektantom,

A .  F E D O R O W I C Z ,
1*92 5 6 w  B o n w a d o w le  poczta Rzeszów.

» Y K O P
sosnowo-balsamiczno-ziołow;

A h k s .  M i i k i w i k l i ę i ,
p rz e z  p p . leksrz?.' w y jr ó b o w a a y  i r c d i ł
wc wsfcilkioh uporczywy oh krt- •ach, dlr 
go trwałych kaszlach i chrypkach pn 
upaleniu kanału oddechowego (Bronek 

tis), w rozdeaie płnoowej
i w i Ł O l g l m - m m i .

Skułsaaiśó p o t w ie r d z a ją  lic z n e  iw ifcd e - 
otwa t podziękowania, które do każde, 

f l t fu i  *1 lołąrt- a.
Główne składy ntraymnjąi we Lwowit

8, J. Mikolmoh, w Krakowie p. W. Re- 
yk, w Wiedniu ii. Weis, apteka Trofe 

laubea Nr. OT, w W arm w ie H. Kuska- 
rz iki, w Wilnie F. Gniewski, w ł n e  
■yilu * wynnlnzcn. 1004 6! —

P a n u  A le k s a n d r o w i  M a iik o *  
W e k ie m n , i  _gi» "owi farmacji w Prze
myślu, pc świadczyło Towarzystwo lekar
skie Krasowskie, że przedstawiony przez 
niego Syrop sosnowo-balsamiczno-ziołowy 
jako ick przyjemny do użycia, łagodzący 
kaszel, ułatwiający adpluwanie Jćgmy a i 
niezawierający -idnyoh dla zdrowia szko-! 
dhwych składników, ze wszech miar za- 
•łngu. e na polecenie i może zastąpić inne 
nieznanego ikład J, prowadzane z zagra- 
nioy syropy używa lelu złagodzenia
j k&BKin. Pndpiay .Y

GICHTFLUID
-von-

FRANZ J O H .K W IZ D A
ICK. h o f u e f e r a n t .

Realność
n a  B a j f c a c i  p a d  1. 9 8 1/* jest z wol

nej :ęki d o  s p r z e d a n i .  
Bliższą wiadomość udziela natarjusz 

Mrrawiecki w swem Biurze przy placu 
Marjackim I. 7. 1674 2—10

.Św ieży
transport

najnowszych P A R A S O L E K
otrzymał i poleca @  

po nad^wyszaj * -
niskich

Dzurżma laDrfKl Um
składająca się z dwóch dobrze arządzo 
nyoh fiyszefek, osobnym młotem do wy- 
roba blach płatnych różnego rodzaju, 
z czterech ognisk kowalskich, z tokarń ą 
egafzier, łącznie z budynkami mies kM- 
nemi i magazynami, przy drodze krajo
wej jedną wiię od stacji kolejowej No *e 
go Sącza w Galicji połoiuna, jest od 1 
Lipca b. r. d o  w y d a le r ż u w le n la .

Bliższe szczegóły dotyes *ce waran 
ków dzierżawy udzieli Z aiząi dóbr w 
Nawojowy ostatni* poczta Now° Sąoz w 
Ga’ioji. 1696 1 6

magazyn A . S T E I F A  H y n 6 w , we Lwowie.
1685

cenach
%  
*

2—6
A>M4

M k  C Y T R Ę
k o m p o z y c tle  1 t r f i n s k r y b e j e  przez
E M IL A  K A LIN O W SK IEG O
są do nabycia we wszystkich składach nót, 
i n kompozytora, (ul Koralnioka 1 6, o- 
bok pl. akademickiego) we Lwowie. V 
Uiogi gratis — Cytry poleca po oenaofc 

1595 nul umiar ko wańazyoL b -3
(Także _a .pfatą ratami.)

i u m ‘g u T  łamu

Paryski© 1 wiedeńskie meble
bardco gustowne, trwałe i tanie

J. G. & Li.FR A N K L,
1440 9—7 » to .a r z  » 1 u p i e e t o f f l t ,

firma założona 1865 r., odznaczona medalami,
w  Wiedniu, Łeopoldetndt, Obere Donan«trasie Nr. 91,

neben dem Schollerhife.
Album mebli (wspaniałe wydanie) z objaśniającym cennikiem za zastawem 2 zł.

^ W E 8 TO8M'-.wł,a a a w,a r« ̂ . m s s s m m m a

Ahy otrzymać pienicidze
nie Waha elę je d n a  z n a jw ięk szy ch  s z w a jc a r ik ie h  fab ry k  zeg ark ó w  p rzed  yvieJkiomi s tra ta m i tow a 
ró w , uby ty lk o  aw ycb zobow iązań  p rzy  ko ń cu  m a ja  z a p ad a ją cy ch  d o trz y tu ać . P on iew aż  fab ry k a  ta  
w yiKleni.yna być n ie  chce  p rz e to  m nie po lecono  s p rz e d a ł to w a ró w  i ,e  P °  n iebyw a łych  cenach  a

raceej sprzedaję

Ważne dla chorych na oczy
Podaję do wiadomości P. T. Publiczności, że ‘.wrobiwszy z klinik zc- 

gramcznych, rozpoczynam c l  8 7 . m a r c a  br. ordynować jak zwykle
od 9 —11 ptued południ en pnblicsnie 

„ 3 —5 po połndnin p iy  watme,
Podczui oidyniicji publicznej, operuję i udzicum medykamenta 

bezpłatnie.
Mam nadzieję, że na dalsze 'askawe względy szanownej P. T Pu- 

bliczKości, jakiemi mnie juł obdarzać raczyxa — i co juz kilkakrotnie 
dziennikami publicznie manifestowała, potrafię zaslnżyc sobie przy lu 
roiennem i u miejętaea pielęgnowaniu chorych, tem więcej, że położo
nemu wa mnie z tufanin, jak najlepiej i najgorlnriej odpowiedzieć, uwi • 
żuć sobie będę zswsze za najcierwazy obowiązek.

Bflr* O sztucznych ocrach wszelkoh systemów udzielam od powiędnę 
wyjaśnienia.

K r. j(j ttosenatmeig,
maglstec okulistyk i,

ul;ca Dominikańska nr, 8.
1703 1 -0

I .
Płyn gośćcowy n53 5-10

Od wielu lat używany jako wypróbowany znakomity środek 
«  przeciw gośćcow i i reumatyzmowi, z richnięein, ate. 

*  1  ieniu ścięgn. m aszknłów, zakrwawienia, stłaczeniom  
; -  n iecznłoścl skór, dalej przy lokalnych karczach  

§  (karcz łydek), bola nerwowym, nabrzmieniach, które 
po dłdgo nałożonych bandażach powitają, głów nie tak 

i dla wzmocnienia i odzyikania s ił  po wielkich, anojach, dla 
gich marszach a w  podeszłej starości p n y  zachodzącej niemocy

prawdziwy ten jły j  można dostać w następujących aptekach: we Lwowie 
n Piotra Mikolaaza; w Krakowie Ant. Dylskiego; w Tarnopolu F. Jamrogiewicza.

G łówny sk ład  n Franciszka Jana K w izdy,
dostawcy nadwornego i aptekarza nadwornego w Korneuburgu. 

Cenn jednej flaczki i  złr. w, a.
I V  Próoz tego zaąjdnją się w w s z y s t k i c h  p r a w i e  m i a s t a c h  i m i a 

s t  e o z k ach n a s z e g o  k r  aj  u s k ł a d y ,  które później dzielniki podadzą

I Do wygrania!
1. kw ietnia na losy kredytowe
t i p n i  zł. 210.000,(0.000,2011 i t t

Cena prom esy zl. 5.

Jfle^awodne n»jslbiie)Me

DROŻDŻE PRASOWANE
fabryki FR. PUNTSCHER1 A SYN0 W w K lagenfurc ie .^  

Główny Skład na całą Galicję w handlu

3(>ó0 sz tu k  dob ry ch  i e le g . z e g a rk ó w  cy lin d ró w  z na jlep szego  fran cu sk ie g o  z ło ta  double na 
m in u tę  reg u lo w an y c h  w p u d e łk u , p rzed tem  c e n a  15 z łr . te ra z  s z tu k i  ty lk o  5 zł. 50 c t.

1130 s z tu k  na jlep szy ch  rem o n to a ró w  (Guich S arę), o 2 k o p e rtach  z p raw dziw ego  13 łu tow ego  
s re b ra , p ró bow anego  p rzez  c, k .  u rząd  ce ch o w a ń , p od  n a jśc iś le jsz ą  g w a ra n c ja  n i  sek u n d y  re g u lo w a 
nych  /. w erk iem  n ik low ym  i u p rzy w ile j, reg u la to re m  z p u d e łk ie m . Z eg arek  te n  k osz tow ał p rzod tem  
3u zł. i te ra z  n a jb a rd z ie j p o le cen ia  godny  m ożna n ab y ć  za D*

1805 b u dz ików  z p rzy rzą d em  h a łasu jący m , d o b rze  u regu low anych  w raz z zegarem  n a  b iu rk o  
p rzed tem  15 zł. te ra z  ty lk o  4 zł. 85 ct. W  dom u b ra k o w a ć  m e  pow in ien .

K ażd y  n iech  k o rz y s ta  ze sposobności aby  za ta n ie  p ie n iąd ze  ap raw ić  sobie to p rzep y szn e  ze- 
g s ry . Z a  dob ry  chód k aż d eg o  ze g a ra  ręczy  s ię  15 l a t  l na  żąd an ie  p rzy łącza  się  lis t g w a ra n c y jn y . 
R ów n o cześn ie  zw racam  uw ag ę  P .  T. publiczności, a b y  in e e ra tu  m eg0 z liczuem i o s ta tn iem i

bezimiennymi anonsami
nie m ien ia ła . Z a  po rządne  w y k o n an ie  w p ł y w a j ą c y c h  zleceń  ręczy  daw n a  m o ja  ja k o  rz e te ln a  zn a n a  
tlrm a. P rzeee łk ę  u sk u tec zn ia  za  po b ran iem  lnb  z a  go tów kę ja k  długo zapas s ta rc zy

m  O L ń U T  J ¥ A
uąileDszy i uajp -zyjemuiejszy środek do k ;nBertfowa ua i pie.ęernowania Sj 
zębów i dziąseł, zapobieżenia bólu zębó"? i usunięcia n iepizyjem negi 
smaku i odoru ust podług przepisu znanego sp e c ja ln y  dla chorób ust 

zębów pana dr. W. F iukelstem a a. k. lekarza pułkowego oraz
D r -  W , F l n k e l s t c i n n  p r o i i « k  d o  z ę b ó w

A g e n t u r  d©** u i - n t c n  S o h w e l a e s *  
U h r e n - F a b r i k .Ł . N e l k e n ,

Wicti, IV ., Maridhtl/ersłrnsse (Hirschenhaus) 
fidy się towar ole podobj, pieniądze zwrągą się bez oporu.

do nabycia w a p t e c e
rre Lw

7»o ii W ę g ic r s te ą  k o c o n ą  J. Piepj»a
wic, plac B ernardyński.

Cena jednego flakonn Ouloułynj 1 złr. - 
proszku do zębów oO ct.

Tylko flakony i pudełka tą zaopatrzone podpisem 
Piepesa są podług rzeczywistej reoepty
p r z y r z ą d z o n e .

SzezotncBki do

Cena jednego pudełl a

producenta J. 
pana Dra D. Finkeluioina

A
| Szczuteczld do zębów

prawdziwe augiekkie patentu Pierrepost po 70 i 60 centów.
 ̂ Zamówienia z prowincji załatwia Apteka pod „‘Węgierek.,

if orlwrrnf.nifl
koroną* tf 

1C58 \6 —? 5

w e  L w o w i e ,  

pr&u uli y  Gródeckiej I
p o l e c a j ą  n a  z b l i ż a j ą c y  s i ę  s e z o n

Pługi łrżysbibowe patentowane,
c z te r o s k ib o w e  p łu g i  do siewu i pokładu, 
j e d n o s k ib o w e  p łu g i  Nr. 2. i Nr. 3., 
p o d a k ib o w c e  j p łu g i  p o w s z e c h n e

stalowe Sacka,
p o g łę b ia cie ,

2 2 ,

w i o s e n n y 1

k u ltyw a to ry ,
brony dyagonalne, *
b r o n y  p r o s z k u ją c e ,  
s i e w n ik i  s z o r o k o n u r n ©  syste

mu łyżeczkowego lub talerzykowego, 
siewniki rzędowe „nowego mrdelu", systemu

łyżeczkowego lub z kółkami cierpiąc emi.

1, kwietnia oa losy miasta W fednia 
wyęr ina zl 200.000, - 3 C-U, I00o0 Itd. 

( e u a  p r o m ow y i ł .  a .5 0 ,
15. kwietnia na losy węgierskie 
wygrana zł. 100.000 10.000. jOl litd. 

Cena prom esy z t -  3  6 0 .
Do nabycia w hsndiu

Fr. SdiaMilia i
1575 Łwó'», Rynekl. 45.

8—10

D z k t e l e , ®

m m  u m i u a m m m m

p o l e ó a  t a l t i e  16r3 3 -3

Rozołisy z fabryki JE. hr. Potockiego,
zupełnie św ieże R odzynki, Migdały, F ig i,

Cykata, Wanilia.
Przecierane Pow idło, doskonała M sruulada wioska.

Wyborne ZIELENIAKI i wy stałe inne
W j l 0 JL.

-------------------------------------------------------------------------- ĘBpfgĘgm m m m m m m ,

ogarty wacze,
i  Ilustrow ane ce n n ik i g ra iis  i  franco

Wydiiwca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki. drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Leona Zubalewieza.


